
T I "'1' 

Z okazji XII Zjazdu W Zakładach im. Stalina 

Depesza l(C PZPR 
do RC Mongolskiej Partii 

Ludowo-·Rewolucyjnej 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN ~ I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nii. m (3217) R01' 1' lODZ, PIĄTEK 1t LISTOPADA me ROKU CENA 15 Oli. 

Wyborcy rozmawiają 
ze swoimi kandydatami 

DO .KOMITETU CENTRALNEGO 
MONGOLSKIEJ PARTU LUDOWO-REWOLUCYJNEJ 

UŁAN-BATOR 

Z 11kazJI Xll Zjazdu WaazeJ Partii, przetylamy Wam, 
Drodzy Towarzysze, serdeczne, braterskie pl)ldrowienla. I ty. 
esenla owocnych abrad. 

• Nie dopuścić do ratyfikacji układów londyńska-paryskich Pię~no 

Kra/u Rad 

Na sali za.brakło jut miejsc. Spóźnieni tł~ 

się w korytal'?Ju, a z zewnl\trz cłl\gle napiera 

tłum prządek I tkaczy, którzy po za.kończeniu 

pierwszej zmiany chcą, się Jeszcze dostać del 

wnętrza Domu Kultury ZPB Im. Stalina.. 
Mongolska Partia Ludowo • Rewolucyjna na przestrzeni 

41uirlch lat swej dzia.la.lnoścl, budując zwyclęs!>-o nowe, 
Hczęśllwe iycie, wychowywała masy ludowe w duchu lu­
dawego pa.triotyzmu i proletariackiego Internacjonalizmu, 
mobłlizowala naród mongolski do obrony ojczyzny przed 
nkusa.ml Imperialistycznych Interwentów. 

• Domagać się zwołania konferencji proponowanej przez ZSRR , . 

Zł40zenl 111 Wa.ml wspólną nam Idei\ marksl.smu-leninlzma, 
w1póln11t walką, o pokój I przyjaźnili dla wielldego Związku 
lladzlecklego, źyosymy Wam z całego serca dalszych euk­
eeeów w budownictwie socja.llzmu w Waszym kraju, w 
umocnlenJu Waszego państwa. ludowego, w stałym polepsza­
aJu warunków życiowych maa pracujących. 

Sesja Swiatowej I 
Bo to dzisiaj mają spotkałi 

się ze swymi najlepszymi to­
warzyszami pre.cy, których 

• pned dwoma tygodnia.mi na. 
zebraniu fabrycznym wysunę­
li jako · kandydatów na. rad• 
nych do Ra.dy Narodowej m. 
Łodzi. W spotkaniu biene U• 

dzia.ł I sekrcta.rz KŁ PZPR. 
tow. Ja.n Jabłoński, którego 
załoga. ZPB im. Stalina wysu­
nęła jako swego kandyd&ta. de 
R&dy Narodowej m. Łodzł. 

Niech 7.y je przyjaźń narodu polskiego i moneolskiegol 
Niech i;yje pokój I socjalizm! 

Odznaczenia 

dla 
KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ 

chińskich 

artystów 

Chiński lespół · 
16 bm. przewodniczq.cv Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki udekorował kierownictwo i Licznych członków 
Zespołu Pieśni i Tańca Chińskiej Armii Ludowo - Wy­
zwoleńczej wysokimi odznaczeniami państwowvmi nada· 
nymi prze.i Radę Państwa za zaslugj na polu krzewienia 

prz11jażnl potako-chińikiet. 

CAP - fet. Baranowski 

Rady Pokoju 
SZTOKHOLM, 18.11. Przybyli również ka.ndyda.ci 

Pierwsze posiedzenie sztokholmskiej sesji Swlatowej Ra- n& ra.dnych: rektor UŁ prof. 
dy Pokoju otwarte zostało w czwartek, 18 bm., o godzinie 10 dr J&n Szczepański, przewod· 
ra.no. Na. sesję przybyli delegaci 1 goście z całego świa.ta, re- niczący WRZZ Ma.rl&n Sume• 
prezentujący ró:iJo.e warstwy społeczeństwa, różne poglądy rowski oraz lekarz dr Poznań„ 
polityczne I wyznania. ski. 
W skład delegacji polskiej rowego w Europie daje kon- Sala Domu Kultury przy 

na obecną sesję wchodzą: Jan kretną podstawę dn przedys- ul. Przędzalnianej jest pięk-
Dembowski, marszałek Sejmu kutowania na obernej sesji nie udekorowana. Nad stołem 
PRL, Jarosław Iwaszkiewicz, zagadnień bezpieczeństwa prezydialnym widnieje por-
przewodniczący Polskiego Kn- zbiorowego, jedności i pokoju. tret Bolesława Bieruta, a oook 
mitetu Obrońców Pokoju, Zadanie polega dziś na tym, duży napis, spowity kwiatami 
Ostap Dłuski, poseł na Sejm by nie dopuścić do ratyfikacji i biało-czerwonymi flagam i: 
PRL, Józef Ozga-Michalsk!, układów londynsko - parys- „Rady Narodovye orężem ludu 
wicemarszałek Sejmu PRL. kich I domagać się zwołan ia w walce 0 siłę i dobrobyt oj-
Zofia Wasilkowska, poseł na konferencji proponowanej czyzny". 
Sejm PRL, sekretarz CRZZ, przez ZSRR. 
Zygmunt Skibniewski, poseł z kolei francuski deputowa- NA ZDJĘCIU: Palac Ku!turv w Krasnowodsku (Turk- Spotkanie z kandydatami 
na Sejm PRL, przewodniczący ny postępowy, Gilbert de na radnych, zorganizowane 
komitetu do spraw urbanis ty- Chambrun zreferował pewne meńska SRR) przez Dzielnicowy Komitet 
ki i architektury oraz Andrzej zagadnienia związane również Fot. - CAP Frontu Narodowego - „Fa-
Krasiński, redaktor katolic- z pierwszym punktem porząd- bryczna" otwiera poseł na 
kiego tygodnika „Dziś I jutro". ku dziennego. Sejm, inż. Stanisław: Urbań• 
Ponadto w sesji bierze udział Pani Thea Arnold (Niemcy N s Ch • d •1 czyk. 
z ramienia międzynarodowej zachodnie) mówiła o niebez- • • rUSZCZOW zwie ZI Jako pierwszy podchodzi do 
organizacji dziennikarzy wi- pieczeństwach, jakimi grozi mównicy k3 ndydat na, radne-
ceprezes tej organizacji redak· remilitaryzacja republiki boń- go, ob. Krawczyk, majster 
tor Józef Kowalczyk. skiej, i ~twierdziła, że ~two- 1 t • b ł 

Przewodnictwo pierwszego rzenie systemu bezpieczeń- p an ac] e awe nv. Zakładu „A". Zapewnia on ze. 
posiedzenia objął wybitny slwa zbiarowego w Europie branych, że jeśli zostanie wy„ 
szwedzki działacz ruchu obroń- jest żywotną koniecznością T d • k" t • brany do Rady Narodowej m. 
CÓW pokoju, duchowny Sven dla wszystkich narodów euro- w a z y Is a n Ie Łodzi, dokładać będrzie wszel-
Hector. w swym przemów1e- pejskich, w tym także narodu kich sil, aby wcielać w życie 
niu powitalnym wyraził on niemieckiego, MOSKWA, 18, 11. zlecenia, przekazywane mu 
zadowolenie, że sesja Swiato- Jak podaje agencja TASS, w dniach 14 I 15 bm. pierwszy przez załogę fabrykL Szczegól-
wej Rady Pokoju zwołana zo- sekretarz Komitetu Centralnego KPZR N. S. Chruszczow nie postanowi! on zająć sią 
stała do stolicy Szwecji f"Jra:z: B d • wraz z sekretarzem l{C Komunistycznej Partii Ta.dżyklsta- sprawami gospodarki miesz-
podkreślił że obrady tej se- u . UJ e my nu Gafurowym, przew'ldnlc7.ącym Rady Ministrów Tadżyc- kaniowej i remontami domów, 
sji mieć będą z pewnością o- klej SRR Rasułowym i pnewodnlczącym Pret:ydlum Ra.dy a 
gromne znaczenie dla sprawy NaJwytsze.t Tadżyckiej SRR Dodchudojewym zwiedzili sze- Dalszy clitg 
walki o pokój. rei koll'hozów I sowchozów Tadżykistanu zapoznając się I ł 2 
Przystąpiono do pierwszego I li mechanizacją uprawy bawełny I Innymi zasadnlenlaml > na s r. 

punktu porządku dziennego: f' b k 
Jów Europy w celu zapewme- W dniu 15 bm. w mieście --------------------------Pieśni i Tańca 

opuścił Polskę 

„Współpraca wszystkich kra• a ry ę J;Wil\Z&nymł I r3ZWO,lem rolnictwa. 

nia ich wspólnego bezpieczeń· 1 Kurgan • Tiub odbyła 1lę kon-

w d · d · 1 stwa". Referat w tej spraw~e I ferencja pm!wodnlczących W śród o powie Zl na ape wyglosil senater Ambrogio I k 
k 629 Donlni, profesor uniwersytetu t kołchozów, dyrektorów MTS 

komitetu blo owego nr ;, ~~~:r~~·UG~~~~c~~ę%~::~ 1' a 0''7Y I ~i;~w::g~z~1:ac~~a~~~t7~;~~wl~ N1'ezadowolen· -t'e z pol1'tyk'l 
parlamentarzystów francuskich 

Po miesięcznym pobycie w Ma· egzkan' cy Lodzi· problemowi mem1eck1emu, . ~ I radz.lecklch. UC're~tnlcy konfe-
~aszym kraju, uwieńczonym ~ 71wracając uwagę na groź~, I rencjł podztelill się doświad-
wlelklml sukcesami artystycz- jaką stanowi dla bezpieczen- li czeniamł w dziedzinie sprzętu 
nymi, w dniu 18 bm. opuścił ł . . stwa Europy I powszec;hnego w Łyszkow'1"ach I dostaw bawełny oraz w dzie-

WARSZAWA, 18. 11. 

Mendes-France' a Polskę, udają.c się do Związku w ącza1ą ste pokoju odro~zenie m1htaryz- lJ dzinle dalszego rozwoju upra-
Radzieckiego, Zespół Pieśni I .., mu mem1eck1ego. Układy !on-

1 
ś __ „ 6._ _„ 

Tańca Chińskiej Armil Ludo- dyńsko-paryskie - powiedział • I wy tej ro liny, Podczas gdy premier Mendes-France odbywa vvur " ..,.. 
wo - Wyzwoleńczej. do Czynu Wyborczeooo on m. In. - prowadzą do pkoa- I Nowy, budowany całkowi- Na konferencji pnemawlal Ameryce, sytua.cja. w parlamencie francuskim staje się eo„ 

Odjeżd:iaJący zespól żegna- e nownego rEo:i:pal-;ntaN t"gnts I cie według polskich projekt6w N. S. Chruszczow podkreśla- raz bardziej skomplikowana. 
li na dworcu: zastępca szefa W odpowiedzi na apel komitetu blokowego nr 629 wzywa.. wojny w urop1e. o a ra· b " kt ł t b I p to 1 d t fik ce'a Nastroje te d~'y się zau„ 

dzl·ecka „ dnia 13 1·istopada w o ie prz.emys owy - a ry- jąc, że Tadżykistan posiada rzygo wan a o ra Y a- . "' Głównego Zarządu Polityczne- J4cy mieszkańców Łodzi do Czynu Wyborczego odpowledzla- „ "zbio-

1 

ka lak. tozy (cukru mlekowego I wielkie możliwości rozwojowe cji u.kładów londyńskich ! pa- ważyć szczególnie wśród gaul-
go Wojska Polski.ego, gen. le. ;uż kilka komitetów, podeJ·muj•c cenne zobowl•za.nia. sprawie llezpieczeństwa b d ól d kt h 1 j t lk l"stó 1 członków partii • ... .., - mez ę nego P pro !.'. u I i w nalbhższym czasie może ryskie wywo u !\ os rą wa ę i w " 
brygady M. Melenas, oficero- Mieszkańcy bloków 362, \ -------------------------- przy wytwa!7.aniu P.enicyh1:Yl [ w znacznym stopniu zwiększyć • w kołac? parlamentarnych. chłopskiej''. 
wie Wojska Polskiego, przed- 376, 377, 378 i 379 na wspól- w Łyszkowicach juz w nie- b ł ł Trudności wyłoniły się zwła~ Członkowie „partii chlop-
sta:wlicieSlet-MkinisterstwKa K~tltut- nym zebraniu p~stanowili dla li Gdy zawiodły , żelazne ołuca"„. długim cz.asie rozpocznie pro· odupmra_1t1;a·nę clenawkewnlóy,knlsztwyc;~szDc:a szcza w związku z wyborem sk~iehj" zwr~cili sihę do wszyst-
ry z u i oraz om1 e u uczczenia wyborow do rad na- · dukcję. " • przez komisji: zagraniczną te praw1cowyc grup par-
Wspólpracy Kulturalnej z Za- I rodowych przepracować 470 we wszystkich oddziałach cydującym wlłrunkiem dalsze- Zgromadzenia Narodowego Jamentarnych z propozycją 
granicą. roboczogodzin przy porządko- I • • • t • • yci•e wytwórczych zasadnicze pra- go rozwoju upra·NY bawełny- sprawozdawcy, który zreferu- zwołania wspólnego posiedze-Gościom wręczono liczne waniu posesji j urządzaniu nzyn1erow1e ra U)ą z ce budowlane 1 montażowe podkreślił N. s. Chruszczow je Zgromadzeniu oba te ukla- nla w celu rozpatrzenki sytu• 
wiązanki kwiatów. placu zabaw dla dzieci oraz zostały już zakończone. Obec- jest wprowRdzeme komplekso- dy. acjl w Afryce północnej, jak 

Lódzki 

Teatr Muzyczny 
na gośc\nn1cn w~stępach 

.w Warszawie 
Łódzki Te!łtr Muzyczny wy­

jechdł na gościnne występy do 
,;;tolicy, gdt1e da d przedstawień 
dwóch oper.?tek: „Wesołej 
wdówki" Lehara I „Madame 
Pompadour" Falla w pełnych 
dekoracjach i udziałem całego 
zespołu. 
WysLęPY łódzkiej operetki 

wyv.olaly . w Warszawi~ wiel­
kie zalnteresowa01e. W ciągu 
kilku dni ~ prtedsprz'?daży 
warszawiacy wykupili wszyst­
kie bilety. Jak nas informuje 
dyrekcill Teatru, przedstawie­
nia, które odbywać się będą w 
hall „Gwardii", obejrzy okolo 
32 tys. w1dtów, 

Jerlno z przedstawień prze­
. znaczone będzie dla budowni­
czych Pałacu Kultury I Nau­
ki. 

skweru dla mieszkańców tych nie odbywa aię ~okladne wej mechanizacji. Jak już donosiliśmy, kom!- również w celu podjęcia w ra-
bloków, Bloki 123 i 134 zobo- 1 b • • • • t sprawdzanie wszystkich pre- S k S Ch sja początkowo wybrała i·ako zie konieczności odpowiednich 
wiązały się wyszlakować ulice -m1es1ęczne1 pacjen ce cyzyjnych urządzeń pod peł„ pot ania N. . ruszczo- i referenta tych układów socja- kroków dla położenia kresu 
Okopową \ Kasztelańską. Mie- nym obciążeniem, a. przede wdab. zł rolnikainł dTadż.y.k1stanu listę Jules Mocha, któ"" jed- niebezpiecznej polityce rządu. 
szkańcy bloku 669 zorganizo- WROCŁAW, 18, 11. wszystkim naiwazn!ejszego o y y się w ser cczne1, przy- k ' . d .1 1 •J b" 16 bm. odbyło się posiedze-wali brygadę remontowo - bu- . na ze nie zgo z1 s ę na o Ję• d . d dowlaną, która dokonywać bę- Bezradnie opadły ręce lekarzom Szpitala Im. J. Korczaka działu fabryki-kotłowni oraz I 1azne1 atmo~f~r7e. W dniu 16 cie tej funkcj i; na jego miej- nie komisji koor ynacyinej o 
dzie . napraw drobnych uste- Jak się to po,, tocznie mówl - bm. N. S. Chruszczow przybył sce wybrano gen. Billotte'a, spraw Indochin. Na posiedze-we Wrocław1'u, gdy odmo'wlł pracy skomplikowa.ny napęd k t k h l. d T k t n1·u tym postanow1·ono by rru·-rek na posesjach. Postanowili " osme Y a a o asz ien u. zwolennika remilitaryzacji ' 
oni również zorganizować tzw. „tela.znych płuc" - aparatu zmuszającego płuca pa.- Niemiec zachodnich. nister obrony narodowej Tem-
brygadę, która w razie opa- cJentów do Ich normalnych czynności. Sytuacja była groźna: ple i minister do spraw państw Poza tym komisja wyzna- stowarzyszonych Guy la: dów śnieżnych zajmie slę o- hwill il 1 b ł Jen' ki pacjent c d • b · d k ł w c awar w a.paru e prze ywa ma - czyla . Premiera, ra Y a a Chambre ztożyli sprawozdan!• c:iyszczaniem ul. Dąbrowskie- enne ew1zy " 16-mieslęczna Teresa Pakulska, córka robotnika Głuszyc- Rene Mayera, jako referenta 0 sytuacji w Indochinach. 
go, kich Zakładów Przemysłu Bawełnla.nego. sprawy przyjęcia Niemiec za- Prasa francuska zwraca U• 

Niech przykład tych bloków j artykuły pOWSZeChnegO Użytku chodn ich do paktu atlantyc- wagę na fakt, że przewodni-
zmobilizuje inne komitety blo- Najbliższy specjal!st« - me- wy aparatu. Nieubłagany czas kiego. Jednakże Mayer rów- czącym komisji koordynacyj„ 
kowe do uczczenia zbliżają- chanik, znający aparat, zamie- szybko upływał, precyzyjne u- „a polsk1"e wyroby nież odpowiedział odmownie. nej wybrany został przeciw-
cych się wyborów do rad na- sz.kuje w Krakowie. Na jego rządzenia. stawiały przed pra- 6 Motywował on swe stanowi- nik rządu Mendes-France'a 
rodowych przez jak najlicz- sprowadzenie nie byto czasu. cownikami zakładu elektro- sko tym, że sprawy włączenia Frederic Dupont na m1eisce 
nieJsze włączenie się do Czy- Dyrekcja szpitala zwróciła się energetyki wc iąż nowe zagad- WARSZAWA, 18. 11. Nlemiec zachodnich do paktu Rene Mayera, który ustąpił 3 nu Wyborczego. k " Polskie ozdoby choinkowe sta.le cieszą się olbrzymim po· atlantyckiego nie można trak- tego stanowiska. 

Mrozy we Włoszech 
Wiochy nawledzlla fala nie­

zwykle silnych w tej porze ro­
ku mrozów. W niektórych o­
kręgach górskich temperatura 
spadła do 30 stopni poniżej z.e­
ra. W Alpach cztery osoby 
z;marły wskutek mrozu. 

więc z wezwaniem o ratunek l. Wreszcie wykryli przyczy-
do rektoratu PoliteĆhniki nę uszkodzenia _ pękniętą wodzeniem na. rynkach za.granicznych. W związku ze zbli- tować oddzielnie, poza rama• W ciągu .ostatnich 24 godzin 

żającymi się świętami cora.z ba.rdziej zwiększa się produk- mi układów londyńskich i pa- 3 deputowanych, m. in. Rene Wrocławskl·ei· n<fkrętkę. Zródło awari"i zo- k h R M dk · cja różnych rodzajów I wzorów ozdób i zabawek choinko- rys ie . ene ayer po re- Mayer, zwróciło silł cl-O biura 
stało szybko usunięte. Rozpo- h t ślil · d · · · · z Wkrótce po tym c"zterej pra- wyc , przeznaczonych na ekspor • • ie noczesme. ze w swoim gromadzenia Narodowego, 
cząl się błyskawiczny montaż czasie parlament francuski domagając się wszczęcia deba-cownicy zakładu elektroener- b · Produkuje się już np. I mysłu lekkiego zai·muje si<:: roze ranego na częsci apara- znaczną większością głosów ty w sprawie Afryki pólnoc-getyki Politechniki Wrocław- przygotowuje do wysyłki za- m. in. Towarzystwo Handlu · d · 1 · · k tu. wypowie z1.a s i ę przeciw o nej. z analogicznym żąda-skl·ei· przystąp1· 11· do rozmonlo- bawki .choinkowe tłoczone z Zagranicznego ,,Dal". Eksport · · N' · d k przy3ęcm 1em1ec o pa tu niem zwrócił się do Rady Re-

wywania urządzeii. Gdy członkowie ekipy myli lektury lub robione z szy- ten odbywa się na zasadzie u- atlantyckiego. publiki przedstawiciel MRP 
pa · l · · szek sosnowych, ozdobione mów kompensacyi·nych i wią-

~~f~g: ~er:~. ~~n:P~~~:;; brokatem oraz powiększa się zanych - tzn. towar za to-1 Wskutek odmowy Mayera (partia katolicka). 
produkcję zwierzątek z pluszu. war. komis1a zmuszona była rów- i -----

szpital, lekarze zakomuniko- Za te artykuły nasza gospo- Prowadzoną akcję wymiany nież i tę funkcj ę powierzyć 
wali Im, że dziecko dzięki „że- darka otrzymuje cenne dewi- nadwyżek towarowych nasze- g_enerałowi Billotle. Billotte za-
laznym płucom" oddycha zy. Największymi odbiorcami go rynku wewnętrznego za to- proponował, aby jeden z człon-

Rządy USA, An1łii i ·Francji 

„Proszę pamiętać, że dziec­
ko może pozostać poza apara· 
tem najwyżej pięć godzin, 
dłużej nie przeżyje" - o­
świadczyli lekarze inżynierom 
- Stefanowi - Kołkiewiczowi, 

Bohdanowi Chorowskiemu, 
Januszowi Ruszczyńskiemu l 
technL!towl Józefowi Szafrań­
cowi. Przystąpiono do napra-

wraca do sil. polskich ozdób cho inkowych, wary, które u nas należą do ków kom isji, Gl!bori, zrefero­
lalek i zabawek są dotąd An- produkcji deficytowej, rozsze- wal w Zgromadzeniu sprawę 
glia, Stany Zjednoczone, Au- rzyl „Dal" z krajów demokra- zmian w układach bońskich. 
stralia i Francja. cji ludowej na kraje kapitel!- Gabor! nie zgodził się jednak 

„żelazne płuca'• oraz szybka 
interwencja ekipy Politechni­
ki Wrocławskiej ocaliły życie 

Tereni Pakulskiej. 

Premier 'Francji 
w USA 

wzywają kra.je zach.•europeiskie 

do odrzucenia propozycji ZSRR 
NOWY JORK, 18.11. 

Jak wynika z doniesień londyńsk iego kor!"~pondenta 
dziennika „New York Herald Tribune'• Stany Zjednoczone. 
Anglia i Francja skierowały 17 listopada z Londynu do 
zwych z;achodnich sojuszników 1 krajów neutralnych w Eu­
ropie depesz:e, w których wzywają do odrzucenia. propo~ycJi 
Związku Radziecki~go w sprawie zwołania w dmu 2.9 l!st9-
pada ogólnoeuropejskiej konferencji dla rozpatr~ema nro­
blemu stworzenia systemu bez:pieczeństwa zbiorowego. 

Mocarstwa zachodnie - pisze korespondent - działały z 
pośpie<:hem, miłując zapobiec rozłamowi w obozie ni.eko­
mun istycznym. Chociaż były one pewne, że poprą ie soiusz­
nicy z NATO, nie mogły mieć całkowitej ~wności co do 
stanowiska państw neutralnych. Przypuszcza się, ze Rosia 
może przeprowadzić konferencję w sprawie bez.piec~n­
eewa. w Europie be;z; udziału krajów zachodnictl. • „ 

ŁÓDZKI KOMITET FROlllU NARODOWEGO 
orgari.izuje w dniu 2l b:n. 

w hali „Włókniarza" 
przy ul. Armii Czer \.\onej 82 

Oaólnołódzki Zlot Aktywistów Frontu Narcdowego 
Po naradzie - część artystyczna, oa którą złożą się 

\VYstępy: orkiestry i solistów Lódzkic; Rozgłośni Pol­
skiego Radia, zespołu tanecznego ZPB im. Harna,ma 
oraz 'naJpopuJa.rnlejszych artystów scen łódzkich. 

• POCZĄTEK NARADY - GODZ. 10. 

t "k · na tę propozycję. Eksportem zabawek 1 ozdób s yczne. W wym u umow za-
h D 1 b Ożyw iona dyskusja toczyła cho inkowych zai·mui·e się Pol- wartyc przez „ a " ędzie-. się 17 bm. w komisji obrony skie Towarzystwo Handlu Za- my więc za nasze towary o-

t 1. . narodowej nad projektem bu-granicznego „Varimex", Jak rzymywa i zagraniczne rowe-
t kl db "k dżetu. Komisja odmówiła roz-informuje dyr. naczelny te!!o ry, mo ocy e, o iorm ! ra-

~ d " d t k' "t patrzenia budżetu wojskowe-towarzystwa tegoroczny 1owe, a ap ery, zegar 1 1 p. 
go na rok 1955 do chwili, do-

plan eksportu ozdób cho inko- póki nie będą znane „skutki 
wych wykonał „Varlmex" już układów paryskich". 
w ciągu 9 miesięcy, a ogólna Wydarzenia 
ilość eksportowanych przez Przyczyną fermentów w 
„Varimex" towarów wzrośnie E • . parlamencie francuskim jest 
w przyszlyn:i roku 0 ok. 50 W g1 peie także sytuacja w południo-
proc. w porównan iu z rok iem PARYŻ, 18. 11. wAyf me Vietnamie i w północnej 
bieżącym. ry e. 

Jak donoszą z Kairu, „ra- Jednakże zdan iem obserwa-
Oprócz wymienionych arty- da rewolucyjna", która spra- torów, przyczyny tej „nerwo­

kułów , „Varimex" eksportuje wuje naj wyższą władzę w kra- wości" wykraczają daleko p0-
aparaturę naukowo - badaw- ju, przekazała - w związku za ramy tych problemów. za­
czą, narzędzia warsztatowe. z usunięciell} generała Nagiba niepokojenie to wypływa z co­
urlykuły sportowe, sprzęt mu- ze stanowiska prezydenta re- raz większego niezadowolenia 
lyczny, narzędzia lek~rskie. I publiki - pełnomocnictwa szeregu grup parlamentarnych 

Eksportem artykulow prze· prezydenta radzie ministrów. z polityki rządu Mendes-Fr~-

W frodę wieczorem przybył 
z Kanady do Waszyngtonu 
premier francuski Mendes­
France, by odbyć rozmowy z 
prezydentem USA Eisenhowe-o 
rem, sekretarz.em stanu Dulie-o 
sem i innymi politykanu am~ 
rykańskimi. Już w godzinę po 
przybyciu samolotem z Otta­
wy Mendes-France odbył 
pierwsz:ą rozmowę z Dullesem. 
W czwartek premier francuski 
spotkał &ię z Eisenhowerem. 
Koła polityczne przew1duJą, 

że podczas tych narad przedy„ 
skutowane będą następujące 
zagadnienia: sprawa Zagłębia 
Saary i perspektywy ratyfika• 
cjl układów paryskich; sto­
sunki między Wschodem a Za• 
chodem; problemy Indochin; 
produkcja i podz.iał 'broni w 
ramach projektowanej „unii 
zachodnio-euro~:ieki.eł", ~ 
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Listy kandydatów ria radnych Wyborcy rozmawiają 
do Dzielnicowych Rad Narodowych w Łodzi 

W numerze wczorajszym zamieściliśmy listy 
kandydatów na radnych do DRN - Bałuty 
i DRN - Chojny. Dziś publikujemy listy kandy­
datów na radnych i na zastępców radnych do 
DRN - Ruda i DRN - Sródmieście. 

„Gumo", człona« PZPR. IO. BUDA Jg. 
RZY, główny onetgetyk, ZPB lm. Drler• 
iy,;sklego, bezpartyjny. 11. AMBRO. 
ZIAK JAN, robotnik, UPG, ulo­
nek PZPR. 12. SOSNOWSKA BARBA· 
RA, płalęgniarlca, Sxpital Im. Pirogo­
wa, be1partyjna. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

lista kandydat6w na radnych 
de Dzielnacowej Rady Narodowej 

Lódź-Ruda 
Okręg I 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. SZULC DANIELA, z9ne~loczka, 

Zl'B Im. Drleriyńskiego, ulonek PZl'll. 
a. CISZEWSKA STEFANIA, sekretan: 

t. JANIC HeLENA, elelmy4c, ZP Ttuszcr.; 
członek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

I. KUPCZVK JóZEF, magc11ynłw, ZPW 
Im. Gwardii Ludowej, csłonek PZPR. 2. 
WAWRZVNKOWSKA llllONIStAWA, 
1'ierownik1 Szkota nr 62, bezpartyjna. 3. 
TOKARSKI JAN, brakan:, ZPI Im. Ku· 
nickiego, członek PZPR. 

Okręg VI 
KANDYDACI . 

NA RADNYCH: 

1. PACIOREK ANNA, robotnica, ZPW 
Im. G-rdH ludowej, utonel< ZMP. :Z. 
JĘDRZEJEWSKA lUCJA, pomoc maga· 
2yniHO, ZPW im. Gwardii Ludowej, 
członek PZPR. 3. tuKOWSKł STANI· 
StAW, glówny.-ergetyfr, ZM Im. Slrul· 
ayka, cdonelt PZPlł. L WARZYl'ISKI 
STEFAN, brakan, ZM Im. Strzelczyka, 
czl-k PZPR. 

Okręg VIII 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. ELSNER JAN, lmtruklor, WK, cslo­

nak SD. 2. GRODZICA tUCJA, pnqd· 
ta ZPW Im. G-rdll Lud-J, 
bezpartyjna. 3. -CACKOWSKI JAN, rol· 
nil<, bezportyjny. 4. URBANOWICZ JO· 
ZEF, kierownik Oddziału Handlu Praz. 
DRN, czlonek PZPlł. l5. PRZEW02NY 
MARIAN, hydralJłlk, MPł, członek PZPR. 
6. KACZMARCZYK !RENA, szwac1ka, 
ZPO „Wókxanka", c.donek ZMP. 7. 
JAP.ANOWSKI STANISl:AW, mlłtr> 
•lektr., ZPI Im. D1ieriyl\sldego, ezło­
nek PZl'R. I. NOWAK DOROTA, pnqd· 
lta. UW Im. Gwardii Lud-], czło­
nelr PZPR. 9. KĘDZIORA HELENA, bra• 
karka, UCP, członek PZPR. 

KANDYDACI 

Pre1. DRN-ltuda, członek nl'R. J. 
GtASZCZ WIEStAWA, procownik umr­
stowy, ZP8 Im. Armil Ludowej, ałonek 
ZMP. 4. KLIMOWICZ PAWEt, mł•tn: 
wcrs1tat6w1 ZPB Im. Armił Ludo!N•J, 
bezportyjny. 5. WETERLE STEFAN, ełelc· 
tryk, ZPO 11Wólc1onka", ctłonek PZPR. 
6. PĘKALA MARIA, gospodyni do•towa, 
bezpartyjno. 7. ORYŃSKI ZDZISł.AW, 
śłuiars Sp. Pr. „Naprawa Kołt6w'", be1-
partyjny. 8. BALINSKI HENRYK, re­
ferent wynalozcz:cśc:I, CZPB, członek 
PZPR. f, DOMOWICZ MARIAN, ślu· 
san, ZPB Im. Armii LudoweJ, członek 
PZPR. ID. CZERNIELEWSKI PIOTR, In· 
spelc:tor, PSS tódi·Pofudnie1 c.złonek 
SD. li. NOCKOWSKI ALEKSANDER, 
palact, ZPW im ~aryńskiego, bezpar-­
tyjny. 12. BAGINSKI W'tADYStAW, 
Instruktor 11kolenia1 Za!tl. im. Kaspna„ 
ko, bezpartyjnr. 

1. OLSZTA JERZY, sekretem KD PZPlt• 
lludo, 2. WAWSZCZAK REGINA, clq• 
gcrka, ZPW Im. Świerczewskiego, b•1• 
partyjno. 3. SZKUDLARZ TADEUSZ, 
planista, ZPB Im. Kunłcklego, beipar­
tyjny. 4. HOFLINGIER BOLESŁAW, kl„ 
rownik, TPD XVI, członek _.ZPk. 5. 
SZEWCZYK TADEUSZ, storszy macha• 
nlk ZP Filcowego, berpar1Y!ny. a. BO· 
KOWIEC EMILIA, kierownik, I Zakład 
Specjolny, członek PZPR. 7. ZIMOCH 
'STEFAN, ustawiac1, ZWAT1 bezpartyja 
ny. 1. POLITOWICZ MARIA, nawijacz· 
ka, ZWAT, cJlonek PZPR. 9. JARl.GA 
TEODOZJA1 członek rady zakładowej, 
ZPO „Wólczanka11

, cdonck PZPR. 

NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. OSENDOWSKI ALEKSANDER, 
pnewodniczqcy rodf zakłO<lciwej, 
, Pierwsza Rucl:r:ka", członek PZPR. 2. 
APPEL IRENEUSZ, nauczyciel, TPD VIII, 
utonet PZPR. 3. WOZNIAK BRONl­
StA\V, rolnik, be:r:partyjnf. •· KOCIO~ 
U:K JOZEF, elektromonter, ZPW im. 
Waryńskiego, cztonek PZPR. 

Okręg li 
KANDYDACI 

NA RADNYCH1 
1. KLEJSTA WŁADYSŁAW, sekrelan: 

Pret. DltN•Śródmieśde, c:r:łonełc PZPR. 
2. KOSTECKI KAZIMIERZ, rolnik, crlo­
nek PZPR. 3. KOPYtOWICZ JAN, ofl· 
cer WP. 4. PUFAL EUGENIA, robot­
nica, CZPB, bezpartyjna. 5. MACIE­
JEWSKA SABINA, tkaako, ZPB im. 
Dzieriyftaklego, czlo""k PZPR. 6. KĘ· 
lll'.OWSKA HALINA, tkaczka, ZPB im. 
Armii Ludowej, cJlonak ZMP. 7. PIE· 
CZULSKI HENRYK, pomoc betonlaua, 
Miejskie Zakłady Betoniar1kle1 clłonełi 
PZPR. 8. SZCZEPAŃSKI JAN, brygadrl•· 
ta, „Pierws1:a Rudzka", be1partyjny. 9, 
MI KOtA.ICZVK SABINA, gospodyni do· 
mowa, bez1>artyjno. 10. GÓRECKI WA· 
CŁAW, rolnik, bezpartyjny. 11, WLA~ 
Ut KAZIMIERZ, mistrz przędzalni, 
ZPB im. Armii Ludowej, cdonek PZPR. 
12. CHOCHOLSKA MARIA, rolnlłc, bez· 
partyjna, 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. GAWa TERESA, 11waczka, ZPO 
11W01aonkau, ciłonell PZPR. 2. WA· 
CHOWSKA LEOKADIA, brakartia, ZPW 
)m. $wierc1ewskiego, betportyjna. J, 
GŁADYSZ MIROSŁAW, radiotechNk, 
ZWAT, członek ZMP. 4. GRĄDZKA JO­
Zf.FA, prządka ZPB im. A1rnłi Lud-ej, 
be1:partyjna. 

Okręg Ili 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. RACZEK WtADYStAW, obclągacr, 

ZP!I Im. Kunickiego, cilonek PZPR . . 2. 
p,~-;ANOWSKI HILARY, rektor WSI, 
cłonek PlPR. 3. BECZKOWSKA IRENA, 
wr::ecienlarka, ZPB Im. Armil Ludowej, 
bezpartyjno. 4. MAJSNEll WITOLD, 
robotnik, Sp. Pr. „Guma", członek 
ZMP. 5, PIROG ZUZANNA, rolnik, bez· 
portyjna. 6. RZEPA STEFAN, kierownik 
Oddz. Zdrowia Prez. DRN-Ruda, ber· 
partyjny. 7. GóRECKI TADEUSZ, kie· 
rownik, Zakł. Tłus1c1owe, clłonek PZPk. 
8. GAJDA GENOWEFA, brakorz, ZPO 
„Wólc1anka11

1 clłon~k PZPR. 9.. JARA„ 
NOWSKI FELIKS, farbiarz, 2PB rm. Du· 
bals, . bezpartyjny. ID. tĘCK I JAN, rol· 
nik, czlonek ZSL 11. l:ADN·IAK STE· 
FAN, rolnik, bezpartyjny. 12. STARZEC 
BOLESŁAW, spawacz ZSS Zakł. Tran„ 
portowych, bezpartyjny. 13. SIEKIERA 
JADWIGA, pnqdka, ZPB Im. Armii Lu­
dowej, cJlonek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH: 

1. FRANKUS BRONISl:AWA, brakarr, 
ZPB Im. Annil ludowej, bexpartyfna.· 
:z. FRANKOWSKA HENRYKA, członek 
rady zakładowej, Zakł. Tiuszcz:., czła„ 
nek ZMP. 3. BER.LAK HENRYK, ło„ 

, mian, ZM im. Stl'Jełczyka, cdone'lc 
PZPR. 4. OWSIŃSKA CZESŁAWA, tal• 
mowa, ZPO „Wólc1onko11ł członek 
PZPR. . 

Okręg IV 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
I. WITEKOWA SUNIStAWA, prof.,. 

sor, Politechnika tódzka, cdonek PZPR. 
I. KOPKA STANISŁAW, polacz, Zakt. 
Z9n:cl>no, beipartyjny. !. JANIK MAR• 
CYJANNA, instruktor, ZPB Im. Armil 
Ludowej, bozpartyjno. 4. JAGODZIN• 
SKI EDWARD, pracownik Pre1. RN m. 
lodzi, członek PZPR. 5. BIAtEK MARIA, 
tkoc.1ka, ZPB lm. AnnU ludowej, czło-o 
nek PZPR. 6. SZCZĘ!iNA HALINA, po­
magoct:ko, ZPB Im. Armil Ludowej, czło­
nek PZPR. 6. SZCZĘSNA HELENA, po• 
magacdca, ZPB im. Armlł Ludowe,, clło• 
n~k PZPR. 7. ZASADZIŃSJ<A ZOFIA, 
curowac:r:ko, Z?P Im. Szenwalda, bet· 
partyjno. 8. DYMECKI FRANCISZEK, 
5traiak1 Zakł. Zgnebne, c:r::Onek PZPR. 
9. SKONIECZNY JERZY, ślusan lFW 
Gum., członek ZMP, IO. RUDNICKI 
WlADYSt.AW robotnik, ZPB Im. Armil 
Ludowej, be;p~rtyjny. 11. SCISLOW· 
S~A MARIA, IMtru~tor KO PZPR-Ruda. 
12. SlOWIAK WtADYStAW, i!'5arz, 
Zakl. 11Kotoda", bezpartyjny. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCÓW RADNYCll: 

I. SIERADZAN ELEONORA, 11waaka, 
ZPO „~'Vólaonka", bezpartyjna. 2. 0-
KROJ ALFRED, ro" ;)tnik1 ZPB 1m. D1:1~r· 
iyń•kiego, bet!!" . tyiny. 3. JOJTE MA· 
Jl.A. kontrolt1 tcchn1c1ny, ZP_. Im. 
Szenwalda, t>lpartyjno. 4. RUCZ ZO­
FtA, t\acdła. ZPB im. Dzierżyńskiego, 
crlonek PZPR. 

Ofuęfl V 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
I. KUSA LEOKADIA, I Hkretan: KD 

l'ZPlt-fluda. 2. ZYGA Wt.ADYst.A\V, 
robotnik, ZWAT, bezpartyjny. 3. MIKUS 
JAOWI GA. as„ tent labor„ laki. 1'!""" 
nowe, członek PZPR. 4, KOPCZVNSKI 
JAN, farb1arr, ZflDz im. Płater, be1· 
partyjny. 5. WIELOGORSKA TERESA, 
szwcc1kc ZPO 11Wólc1anka„, członek 
ZMP. 6. MłSIE'łJICZ STANISŁAWA, 
tkacrl:a, ZPB Jm. Atmii .Ludowej, cdo~ 
nek PZPR. 7. KOLCZYNSIO MICHAt, 
kierownik. Stkoło nr 133, ciłonek ZSL. 
8. PIF.TRZYK TFODOR, klerownlli wydr. 
produkcJL ZWANN A·11, bezpartyjny. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. GWIZDKA KAZIMIERZ, normall· 
zator, Kom. Norm. Prz:em., bezpartyjny. 
2. KOSSOWSKA JANINA, brakan, ZPB 
im. Liebknechta, członek PZPR. J. 
MARCHWICKI MIECZYSLAW, maga· 
1ynler, ZPW im. Gwardii Ludowel, bez· 
partyjny. 

Okręg VII 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
I. SZYBURSKI STEFAN, dfl"'łctor, VI 

Lkeum Nauc1:yclelskle, c;donelr. PZPR. 2. 
ANISIMOWICZ JADWIGA, tkaczka, 
ZP\.Y im. Waryńskiego, cdonek ZMP. 
3. BIEGAl'ISKI STANłStAW, komen­
dant MO Ruda, olonek PZPR. oi. I WA· 
NIAK REGINA, kierownik pał$onolny, 
ZO Zw. Rzeźnymi, cdonek PZPR. 5. 
MATCZAK STANłStAWA, t~actka, Pt 
ZPI, Tkalnia k/5. członek PZPR. 6. 
BŁASZKIEWICZ KRYSTYNA, irubownik, 
ZPW im. GtTo.rdii Ludowej, członH 
PZPR. 7. WIELOGóRSKI SZCZEPAN, 
mistn ZPW im. świerc:r:ewskiego, cito~ 
nek PZPR. I. SZCZEPANIK ZVGMUNT, 
iNbownik, ZPW Im. śwleraewskiego, 
bezpartyjny. 9. WOICIECHOWSKA 
MARIA, robotnica, Spółdzielnia Pracy 

I. GAJEWSKI JERZY, łlUJan ZM Im. 
Stnelczrka, alonel< PZPR. 2. BIGC?· 
CIŃSKA ZOFIA, 11wacfta ZPO uWol~ 
c1anko11

1 bcnportyjna. 3. SOBCZAK 
CZESl:AW, śłu•arz, ZM Im. Stnełczpłca, 
członet PZPR. 

Okręg IX 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. KIElBASA JAN, rolnik, berpartyJny. 

2. SIUTO WŁADYStAW, robotnik, ZPB 
lm. Stalina, bezpartyjny. 3. JACEK 
HENRYK, pnewodniczqcy ZD ZMP-Ru· 
da. czlonek PZPR. 4. DŁUGOSZ CZE· 
StAW, spawact:, Sp. Im. Nowotki. bar­
partyjny. 5. JÓZEFOWICZ STANIStA· 
WA kierownik:, szkoła nr 41, baipar„ 
tyjn~. 6. MIERZWIŃSKI FELIKS, kie­
rownik Odd:r:. Oświaty Prez. DRN, 
cJlonek PZPR. T. LEśNIAK CZEStAW, 
mistrz sze·Nskł, człon~k SD. 8. GIERVM· 
SKI BOGDAN, kierownik laboratorium, 
ZWAT, cztonek ZMP. 9. GOLIS WE~O· 
NIKA, instruktor s:r:ltolenlo'li'y, Z.PB im. 
Dzieriyńsklego, członek !1PR. 10. RO· 
SIŃSKA JANINA, pnewiJauka, ZPW 
im. Barlickiego, bezparty!na. 11. W02„ 
NIAK STANIStAW, bral:ort, „Plerws~a 
Rudzka" cdonek PZPR. 12. ISKRZYN· 
SKA iRONIStAWA, noucqc:ielka, 
ukofo nr 126, członek lłZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW Ri\.DN"tcm 

I. WOLSKI STANISŁAW, robotnik, 
Spółch. Pracy ,,Gumo", cdonek 'PZPR. 
z. ZIELIŃSKI WITOLD, referent, Pneds. 
Robót Kolej„ człona~ PZPR. l. KAllSKł 
TADEUSZ, neladnik, Łódzkie Zakł. 
Mięsne, bezpartyjny. 4. MICHALAK Hf. 
LENA, tłlaczka, ZPB Im. Kunickiego, 
bezpartyjna, 

Lista kandydatów na radnych 
do Dzielnicowej Rady Narodowej 

Lódź. ~ródmieśeie 
Okręg I 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. KUDLIŃSKI ROMAN, pracownik 

umysłowy, Prerydłum RN m. tod1I, cdo­
nek PZPR. 2. BORCZYK MARIA, ma]· 
1te-r, ZPW im. Struga, clfonek PZPR, 3, 
MARCINIAK BARBARA, tkaczka, ZPB 
Im. Luksemburg, ctłonek PZPR. -'~ 
KRAJEWSKA WERONIKA, stopkarl<a, 
ZPP Im. Zubnycki~o, członek PZPR. 5. 
KOWALEWSKA STANIStAWA, cerowa· 
cika, ZPW 9 Majo, bezpan,jno. 6. 
MILICHTAJCH REGINA, P'acownik 
umysłowy, Biuro Projektów Zakł. Wfó„ 
klan., członek PZPR. 7. BRODZIAK ZO· 
ffa, pracownik umysłowy, lódz1cle Zakł. 
Kopii Filmowych, berpartyjna. 8. GOLD· 
MAN JULIAN, architekt, Biuro Projok· 
t6w Zokł. Wlók., członek PZPR. 9. FA· 
WORSKA ANNA, ma51ynisll<a. Drukar­
nia Dziełowa, cdonek PZPR. 101 GROM· 
SKI JANUSZ, chemik, WSE, bezportyi· 
n1. 11. DARMACH LUDWIK, mgr eh•· 
mil WSE, bezpartyjny. 12. ORZECHOW· 
Sl(A KAZIMIERA.1 formiarka, ZPP im. 
Jurci:ako, członek PZPR. 

KANDYDĄCI 

NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 
1. KACZMAREK JÓZEFA, sortowaczka, 

ZPW Im. Kaspn:aka, cztonek PZPR. 2. 
BIEŃ.KOWSKA TERESA, księgowa, U 
lnslol., bHpartyjna. S. KUBIAK JOZEF, 
mechanik, ZPO „Wólc:ionka", członek 
~lPR. 4. KOWALSKI JOZEF, óiusarz, 
tódzka Fabryka MaS1yn, bezpartyjny. 

Okręg ·li 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. CHUDY MIECZYSŁAW, pnewodnl· 

czqcy 0Jiełnkowego Zan:qdu ZMP· 
Sródmleicle, utonek PZPR. 2. GOllŃ· 
SKI PIOTR, monter, Zokt. Slecl Elelttry· 
czn&J, betporlyjny. 3. PALIŃSKA JA„ 
NJNA, nau-c:r:yc;ielka, Szkoła nr 32, bez„ 
partyjna. 4. BALCEREK WANDA, mon· 
ter, ZWWNN A·2, czlonek PZPR. 5. 
KU.tMIŃSKA ALICJA, próblarka, ZPB 
Im. Bytomskie}, członek PZPR. 6. DO· 
BnZYŃSKA STEFANIA, cewlorka, Z~Dz. 
Im. Ofiar 10 Wrześn-la 1 członek PZPR. 
7. MROZ JOANNA, krawcowa, ZPO Im. 
Fornalikiej, bezpartyjna. 8. CZEKAN 
STANISŁAW, kierownik tl<olnl ZPB Im. 
Bytomskiej, bezpartyjny, 9. BRZEZIN· 
SKI ANDRZEJ, krawiec, ciłonak SD. 
10. MAZU!! ANTONI, nauozyciol, TPD 
Vłl, bezpartyjny. 11. ZIENTARA !RENA, 
pracownik umysłowy, Spółdzielnła 11 Be„ 
ton", członek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1, WOLDAŃSKA JADWIGA, fryzjer, 
Spółdl:ieln'a 11Post,p", a!onek PZPR. 
2. KOWALSKA HELENA, dziowiarlca, 
ZPDx. Im. Ofiar 1 O Wneśnia, członek 
PZPR. 3. OGRODOWCZYK W"NDA, 
kr'!śła11, Fabryka 11Proramet"1 bezpar· 
tyjna. 

Okręg Ili 
KANDYDACI 

NA ~ADNl'.CH: 
1. GREMPLEWSKl MARIAN, komen· 

dant MO, D1:ielnica $ródmieście1 cdo„ 
nek PZPR. 2. MI NOR JAN, stola n, 
MPR Pomoc.1 ciłonek PZPR. 3. tAPl~­
SKA KRYSTYNA, aktorka, Teatr im. Ja­
racza, członek l'ZPR. 4. SZCZEPANIAK 
TE'ZESA, ketlarka, ZPP im. BL1cxka, 
cdonel< ZMP. 5. CZYZEW5KI SfANł· 
SŁAW, pracownik, Sp. Pracy „Osno­
wa", be.xpartyjnf. 6. PISJ'.RSKI\ WS:RO· 
NIKA, pn:qdka, t:)dzka Pnę1holnia, 
ałonek PZPR. 7. KRZY\VANlA Wt ADV· 
StAW, majster ślusarskj, Zo'~łady ,,A1:„ 
beat", lztonel< PZPR. 8. NAGIBOR Ml· 
ROStAWA technik, CTB, cdonek ZMP. 
9. SZAFRAŃSKI Jio1ARIAN, kr~ec, 
Spóldxielnla Krawhrcka im. E"lJla, bet• 

portyJny. 10. TABOR TERESA, technik, 
Technłkum Handlu, czło.,.k PZPR. 11. 
MROZOWSKI KAZIMIERZ, lekan:, Sio· 
cja SanUarno-Epidemiologlc:r:na, bu· 
partyjny. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADN'.rCH: 

1. RYl STANIStAW, pn~rałnlk, 
ZPll Im. Stalina, członek PZPR. 2. BEZ· 
KOWSKI ZYGMUNT, pracownik umr-
1ł0-wy, „Dom Kslqikl", bexportyjny. l. 
TERLECJ<I ALEKSY, pracownik umysło­
wy, „Dom Ksiqżki 11 , be:r:portyjny. 

Oarflg IV 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. RYMKIEWICZ HANNA, lekarz, Od­

d>lal Zdrowia Pre>. DRN $ródmleście, 
czlonek PZPR. 2. POGORZELEC MI E· 
CZVSlAW1 pllnikart, Spół. uMetalo­
wlec", bezpartyjnr. J, KOTOWSKI JE­
RZY, operator filmowy, Wytw. Filmów 
Fa-bularnych, olone'k PZPR. A. STEOCI 
MIECZYStAW, technik • przędzalnik, 
WZPB I Maja, członek PZPR. 5, 
KAtMIERCZAK FELIKS, urz'!<lnik, Sąd 
dla Nieletnich, bezpartyjny. 6. ZIELIŃ• 
SKI KRYSTYN, plastyk, WSPP, bezpar· 
tyjny. 7. IGNACZAK KRYSTYNA, nwa­
c1ka1 ZPO Im. Fornalskie), cdonek 
ZMP. I. NOWAKOWSKA-SURMA BAR· 
BARA, mgr chemii, WSE, bezpartyjna. 
9. NOWAK JERZY, ekonoml•lo, Uti 
MaS1yn, bezpartyjny. IO. WRóBEl CE· 
CYLIA, robotnica, ZPD1. Im. Wojska 
Polskiego, cztonek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. PANC?YK ANTONI, robotnik, ZPB 
im. BytomokleJ, bezportyjny. 2. CZl:A· 
PIŃSKI JANUSZ, lechnłk, CZWI., be1• 
partyjny. 3. GRALAK KAZIMIER~, tech· 
nlk, O~ręgowy Zorz. Kin, członek PZPR. 

Okrf151 V . 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
1. Wl~NIEWSKA MELANIA, 11won• 

ka, ZPDz. im. Wojsko PclJIJ~o, bez• 
partyjna. 2. KAMlNSKI ALFRED, robot­
nik, WytwOmła Spri.W Sportowego, 
członek PZPR. J, JĘDRZEJCZAK GENO· 
WEFA, nauc:r:yclelka, I TPD, członek 
PZPR. 4. KAZIMIERSKA ROZALIA, tka• 
eska, !PB Im. Bytomsldej1 be1partyjna. 
5. DRUCIAREK WIESŁAWA, nauc1yclel· 
ka, TPD I, czlonek PZPR. 6. LISO ALEK· 
SANDER, lekarz,. Wydział Zdrowia Prex. 
RN m. lodzi, bezpartyjny. 7. RADZI· 
SZEWSKA JANINA, pracownik umyslo­
wy, CZP Obuw., członek PZPR. I. NO· 
WACKI WlODZIMIERZ, ko-an, ZPP 
im. Buczka, cdonek PZPR. 9. BOBROW· 
SKA JANINA, Introligator, Drukarnia 
Dziełowa, be:r:parfyjna. 10. GAJEWSKI 
WtADYStAW, mgr ini., lnstyM Tech· 
nologił Cieplnej, bezpartyjny. 11. UR· 
BAŃSKI STEFAN, kllqgowy, tóc!zka 
Tk~!nia, członek PZPR. 12. KAPITANIAK 
ANDRZEJ, mgr ini. Instytut Te.;hnole>­
gii Cieplnej, bezp~rtyjnr, 13. GLIŃSKI 
ZBIGNIEW, lekarz, Oddtiał Zdrowia 
Prez. DRN, be<paftrlny. 14. SłKORSl(I 
ANTONI, stolon, Zakł. Stoi. Bud., ctło· 
nek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. BRZElll'ISKA STANIStAWA, sor­
towaczko CTB, członek PZPR. 2. CIE· 
~LAK TERESA, dziewiarka1 ZPDz. im. 
Ofiar 10 \Vneśn ia, c.donń PlPR, 3. 
PASZKOWSKI HENRYK, tM:!inolog, 
$.-ódm. lódr:kie ZPOz., ber:partyiny. 4, 
l!OSS MIECZVStAW. """"'· sp-;ldzief· 
nla Branży Sicónanej, o:ło!1ek 50. 

Ok„ę9· VI 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 
I. HEl\IDZLIK LEONAl!D, sekrel<'n 

KO PZPR Sróclmie!cio, I, MOLENDA 

ANNA, ll<aczka, ZPB Im. lłewoluc~ 
1905 r„ członek ZMP. 3. WESOtOW· 
SKI TADEUSZ, mgr ekonomii, WSE, 
bezpmtyjny, 4. -ORŁOWSKA KAZIMIE· 
RA, pracownik umysłowy, ZPW 9 
Maja, członek PZPit. 5. SZCZĘSNIAK 
JULIANN.,, c•rowaczka, Zakt łm. AJ„ 
•-, bezpartyjna. 6. %ARY~ JAN, le· 
chnlk, CZPB, cJloneft SD. 7. JUREWICZ 
JćZEf, krawiec, Spók:l:r:iełnia 0 Pny• 
jaiń", bnpartyjny. I. ANDllZEJEWSKA 
KRYSTYNA, brygodziata, ZWWNN A·2, 
bezpartyjna. 9. SZWENDROWSKł WtO· 
DZIMIE:t.Z, mec'1anik, MPK, bezpartyJ• 
ny. 10. MICliALAK WtADYSŁAW, ko­
wal, UP Piek., członek PZPR. 11. DO• 
Nl!R BRONISŁAW, •folarz, Mlejs~a 
Stolarnia nr J, beJpartyfny. 12. NO„ 
WAK JANINA, kl...,...Jk, Oddział Han• 
dłu p„z, DRN, ałonełl PZl'R. Il. 
SZYMCZAK ANIELA, Ikonka, ZPB im. 
Szymańafclego, bezportyjna. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. !IARKOWSKI TADEUSZ, kre!łan, 
CZ Art. Skór„ członek ZMP. 2. PRZY· 
BYl llENITA, pra•erko, ZWW Bakelit. 
A·13, cdonek ZMP. 3. WAWRZONEK 
MIECZYSŁAW, mlttn bud-lany, MPR·B 
nr I, czlonek PZPR. 4. GRYCZYŃSKA 
FRANCISZKA, pn:qdko, ZPB im. Stali­
na, członełi PZPR. 

Okręai VII 
KANDYDACI 

NA RA.DNYCH: 

I. KULESZO ROMUALD, oficer WP1 
nlone~ PZPR, 2. DOLIŃSKA IRENA, 
robotnka, ZPB Im. Sawickiej, cdMełr: 
PZPR. 3. SKIERKOWSKI STANIStAW, 
łlusari. ZPB im. Bytomskiej, bezpartyj„ 
ny. 4. CHRZĘST JERZY, kotonian:, Płd. 
tódzklo ZPP, bezpartyjny. 5. RAPACKA 
MARIA, krawcowa, Sp61dllelnia Im. 
Eng!a, człone.k PZPR. 6. LESZCZYŃSlll 
STANfSŁAW, cewłar:z, ZPP im. Bucd:a, 
członel< PZPR. 7. PIETRZKO LEOKADIA, 
siwaczka, ZPDz łm. Wojska f'ollkiego, 
czlonek PZPR. 8. OSIECKA KAZIMIE· 
RA. cerowaczka, lPW im. Ouowskie­
go, bexpartyjna. 9 . TARCZVŃSKI BO· 
GUSlAW, ekonomista WSE, c:r:łonek 
PZPR. 10. OGOLN I K JAKUB, księgowy, 
ZPD1 im. Ofiar 10 Wn:eśnia, bezpor· 
IJJny. 11. DĘBSKI EUGENIUSZ, ślu· 
safl, lód:r:ka Fabryko , Mau„n, cdo­
nek nPR. 12. PIETRUSZEK MA· 
RIAN. robotnik, ZPB Im. Dubois, cdo­
not PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. FUGIElSKł STANISU.W, mo-., 
WZ Mot. nr 2, bezpartyjny. 2. FILIPIAK 
MA.RIA, robotnica, Fabryka Cukier. „lo· 
dzianko 1

', be:r:portyjna. 3. WINTER MA· 
REK, .śłusan, Sp. Pracy 11Metalowiec11

, 

czlono\ PZl"R. 4. KACPRZYK ALBINA, . 
1e.chnik1 Fabryka im, Ajzena, bezpartyj„ 
no, 

Okręg VIII 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 

1. KARBOWSKI CZESlAW, I sekr.,. 
tarz KO PZPR Sr6dmie$de. 2. GŁO­
GOWSKI TOMASZ, tokan, Sp61dzielnia 
"Osnowa", bezpartyjny. 3. SKOTNIC­
KA JANINA, 11woczka, ZPW im. łCas• 
pnako, bezpartyjna. 4. JARACZ·WA~· 
NIEWSKA 111.ANDVNA, nauczydelka, 
Technlkum Handlow., członek PZPR.. 
5. BlaEltGAL STANISŁAW, lekan, $zpl• 
tal nr 11, cJlonek SD. 6. AMBftOSZ• 
CZYI( JOZEF, mechanik, ZPO Im. for• 
nalskiej, członek PZPR. 7. RYTYCH 
STANIStAW, robotnik ZPB Im. Stallna, 
bezportyjny. 8. WALCZUK AUGUSTYN, 
spawacz, Sp. Pracy „St.r'', berporty]. 
ny. 9. WISNIEWSKI JAN, kolonian, ZPP 
im. Buc.ka, cdonek PZPR. 10. SOBIE­
RAJ JOZEF, !lusan:. t6dzka Tkalnia. 
bezpartyjny. 11. ZIELENIEWSKI FE· 
UKS, lni. budowl., tz Sp. Pracy, człO"" 
nek SD. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. CIESIELSKI ROMAN, mgr łlłe>1ofll, 
Il Uc. Ogólnobrt., członek PZPR, a. 

SKl:ADANEK MARIAN, un.,mHi, CZPH 
Sk., bezpartyjny. 3. KAWCZYŃSKI 
łGNACY, magozynłer, MPK, bezpartyj• 
nr~ 

Okrtt• IX 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 

1. MAl\ILA KAZIMIEllZ, nauczyciel, 
TPD nr S, członek PZPR, 2. KOMO· 
ROWSKI STEFAN, z~un, Spół. Pracy 
Komin„ członek PZPR. 3. Cl ECHANOW· 
SKA HELENA, pn ... l]<>aka, ZPB hn. 
Brio-lle1 .czlonek PZPR. 4. LEONIENI 
KONRAD, nomleślnlk, członek SD. 5. 
BlNIOWSKI WtADYStAW, szlillen, 
2PB im. Bytomskloj, bezpartyjny. 6. GA· 
BARA MARIA, tlcaczka, ZPB Im. ltewo· 
lucjl 1905 r., członek PZPR. 7. ST!NCEL 
JANINA, 1zwoc1ka, Płd.·tódz. ZPP, 
członek PZPR. a. CYMERMAN MlCHAt, 
lekan, Spótdx. Lekan:f Spec., bnpo„ 
trjny. 9. ZASPA JOZEF, tokan, Spóld1. 
2jedn. Tkaczy, bezpartyjny. IO. KU· 
WIK STANISŁAW, śluaan:, ZPI Im. Sla· 
llna, członek PZPR. 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. WARCHOLl"1SKI ZDZISŁAW, t.ch­
nik, CZl'Z, bezpartyjny. 2. SAlAMACHA 
ANTONI rysownlł<. tZ Graf., alona~ 
ZMI'. 3_' LECHOWSKI JERZY, kreślan, 
Zakł. 11f'102amet11

, c1łonek PZl'll. 

Okręg X 
KANDYDACI 

NA RADNYCH: 

1. JOACHIMIAK CZESŁAW, pn:-od· 
niuqcy Prai. DRN-$ródmiełcle, clło­
nek PZPR. 2. DUKAT ZVGMUNT, ele•· 
tryk, fabryka Unqdnń Technic<nych, 
członek PZPR. 3. GĄDEK NAPOLEON, 
nouc1yciel1 Zakł. im. lukasińskiago, 
be•partyjny. 4. JADCZAK JóZEF, eko­
nomista MPI, crlonek ZMP. 5. śWITA· 
tOWs-Ki JOZEF, krawłec, Zakł. im. 
Próchnika, członek PZPR. 6. SROKOSZ 
IRENA, cerowacrka, ZN 9 Maja, be.z.· 
partyjna. T. STASIŃSKA HANNA, lobo­
ront, tZWS, beą>artyjna. 8. Ml LAS 
JOZEF mechanik, ZPO im. Fornalskiej, 
czlonek PZPR. 9. SZYMAŃSKA MARIA, 
Jeferent socjalny, lP Sk. Surowców, 
bezpartyjna. IO. ll.ASZYŃSKI LEON, 
1nł. mechanik. Biuro CzęicJ Z-amien• 
nych, cztonek SD. 11. CYBUL WA· 
Cl:AW, cieśla ZBM, bespartyjny. 

1tANDYDACI 
NA ZASTĘPCOW RADNYCH: 

1. POPŁAWSKA !RENA, !tanka, Zl'B 
Im. lłewołucji 1905 r., członek PZPR. 2. 
GRAU LEON, lnlynlor, ZS EleklT., bez· 
partyjny. 3. PIETRZAK ALICJA, cewła· 
czka, ZPD1 Im, Ofiar 10 Wnałnia, czło• 
nek ZMP. 

Okręg XI 
KANDYI>ACI 

NA RADNYCH: 

1. ~AJCZAK MAlllA, zost~pca prze­
wod1tlca:ęc:ego Praz. DRN-Sródmieicie, 
członek PZPR. 2. KARASKOWA ZOFIA, 
l'MIUOycielka, TPD 111 1 bezpartyjna. 3. 
SKRZYPEK STANISŁAW. laborant, UP 
11uszcz„ beiportyjny. 4. BIENIEK Ml· 
CHAt, ełc:onomiato, WSE, c1!onek PZPR.. 
5. , GRODZKI LEpN, irubownlk, ZfW 
im. Struga, cJlonek PZPR. 6. LAUDAN· 
5~1 ALEKSANDEI!, ltk1m, Szpital Im. 
llegońslcl"llo• beiportyjny. 7. DEPTU· 
lA LENA, hafciarko, Wytw. Filmów Fa· 
bularnych, czlonek PZPR. I. KELLER 
JOZEF, monter, ZW Transfor., berpartyf­
ny. 9. BIAl:AS WtAOYSIAW, technik, 
Z)!odn. Bud. nr 14, członek ZMP, 

KANDYDACI 
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH 

I. GONTAREK KAZIMIERZ, brakan, 
M·14, czlonet PZPR. 2. GRZYWACZ 
CZESt.AW, ekonomisto, Centralo Odz\e­
towo, bezpartyjny. 3. STĘPIEŃ ZDZI· 
StAW, elektrotechnik, Spół. BraniJ 
Met.-Elektr., czlonek ZMP, 

Doko6czHle 
ze slr. I 

zamieszkałych przez robotni­
ków. 

Krótkie przemówienia wy­
głosili również kandydaci na 
radnych: ob. ob. Załewelki, ro­
botnik z Zakładu „A", Sło­
wikowsk.i z Zakladu „B" I 
ZMP-owiec Krygier z Zakładu 
„C". Apelowali oni do swych. 
towarzyszy ,pracy, aby poma­
g.aJii. im, jeżeli zostaną wybra­
ni radnymi, w należytym speł­
nianiu trudnych odpowie­
dzialnych zadań. 

Serdecmymi oklaskami ze­
brani powitali kandydata na 
radnego, rektora UŁ, prof. dr 
Szczepańskiego. 

- Moja działalność w przy­
szłej Radzie Narodowej m. 
Łodd - mówił rektor S?=cze­
pański - będzie skierowana 
na zacieśnienie · więzów mię­
dzy łódzkimi wyższymi uczel­
niami a łódzką klasą robotni­
czą. Wszyscy dumni jesteśmy 
z tego, że Łódź, nie pos~daJą­
ca przed wojną a.r:ii jednego 
wyższego zakładu · naukowego, 
ma dzisiaj 10 wyższych uczel­
ni i pon.ad Hl tys. studentów. 
Kształcą się tam wasze córki 
l synowie. Kształcą się dzieci 
chłopów pracujących i inteli­
gencji. Sam tylko Uniwersytet 
Łódzki od początku swego 
istnienia wydał ponad 5.600 
dyplomów naukowych, a sto­
pnie naukowe w naszej uczel­
ni otrzymało 3 tys. dzieci łódz­
kich robotników. 

Kandydat na radnego, dr 
Pomański, który obecnie jest 
przewodniczącym Komisji 
Zdrowia przy Radzie Narodo­
wej m. Lodzi, przypomnjał ze­
branym, że Lódź zyskała sobie 
przed wojną miano miasta 
chorób. 
Dziś ml.asto nasze posiada 

gęstą sieć placówek służby 

zdrowia, zwięks>.yła się ilość 
szpitali, prowadzone · są maso­
we szczepienia ochronne, w 
stosunku do czasów przedwo­
jennych o połowę zmalała 

śmiertelność wśród dzieci. 
Tow. Sumerowski, przewo­

dniczący WRZZ, również przy­
pomni.al załodze ZPB im. Sta­
lina czasy przedwojenne. W 
roku 1938 z listy KlasowYch 
Związków Zawodowych otrzy­
mał mandat radnego do Rady 
Miejskiej. Wówcr.as jednak 
radni - przedstawiciele łódz­
kiej klasy robotniczej, byli 
bezsilni, gdyż władze s.anacyj­
ne położyły swą łapę na s.a­
morządzie łódzkim. 

Na mównicę wstępuje kan­
dydat na radnego do Rady 
Narodowej m. Łodzi, I sekre­
tarz KL PZPR, tow. Jabłoń­
ski. Wita go burza oklasków. 

- Dzisiejsze zebranie jest 
symbolem tych wielkich prze­
mian, jakie zaszły w naszym 
kraju - mówił tow. Jabłoń­
ski. - Tego rodzaju spotkanie 

kandydatów na radnych z wy­
borcami może się odbywać 
tylko w warunkach, gdy wła­
dza naJeży do ludu. 

Wielkie, od•pow:iedzialne za­
dani.a stoją przed na.szą nową 

Radą Narodową m. ŁodzL 
Kontynuując 0$iągnięcia do­
tychczasowej rady musimy jak 
najszybciej zlikwidować wie­
loletnie zaniedbani.a w na­
szym mieście, pozostawione 
przez ustrój kapitalistyczny l 
okupację. W myśl uchwał II 
Zjazdu naszej partii stawtamy 
n.a pierwszym miejscu troskę 
o czŁowieka pracy, o s.zybsze 
polepszenie jego warunków 
bytowych. Te wielkie zadania 
Rada Na.rodowa m. Łodzi bę­
dzie mogła spełnić wówczas, 
gdy będzie mi.ala opaTcie o 
iak największe rzesze miesz­
kańców Łodzi, gdy radni rea­
lizować będą poleceni.a otrzy­
mywane . od swych wyborców 
w łódzkich fabrykach, insty­
tucjach i uczelniach. 

Nasza kampania wyborcza, 
która mobilizuje wielotysięcz­
ne rzesze ludzi do jeszcze lep­
szej i wydajniejszej pracy, od­
bywa się w zrożonych warun­
kach. Imperialiści obradują 
nad tym, aby ~k najszybciej 
uzbroić były hitlerowski 
Wehrmacht, podpisują układy, 
które zagrażają światowemu 
pokojowi. Narody zachodniej 
Europy protestują przeciw ha­
niebnej polityce swych rzą­

dów. Ludzie pracy na całym 
świecie z ufnością patrzą na 
Związek Radziecki. Z radoś­
cią przyjęte zostało przez mi­
liony ludzi, oświadczenie rzą­
du ZSRR, proponujące zwoła­
nie ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w sprawie 'be7>pieczeń­

stwa zbiorowego. Naród pol­
ski zdaje sobie sprawę z groź­
by stworzenia neohitlerow­
skiego Wehrmachtu i dlatego 
jeszcze baTdziej zwiera się w 
szeregach. Frontu N.arodov:e­
go, aby tym skuteczniej wal­
cryć o pokój, o wzrost potęgi 
i rmkwit ojczyzny. 

Przemówienie tow. Jabłoń-

skiego przyjęte zostało przez 
zebranych na sali robotników 
długotrwałym! ok1askami. 

W dyskusji zabierali glo9 
wyborcy, robotnicy z różnych 
oddziałów ZPB im. Stalina. 
Ob. Karp]ński, brygadzista z 
Zll!kładiu „B", apelował do kan­
dydatów na radnyc-h, aby za­
ję1i się bolączkami załogi. Mó­
wił on o konieczności rozbu­
dowy ~tołówki OZR przy ul. 
Kilińskiego, o skanalizowaniu 
domów familijnych. AiPelował 
również do Wydziału Zdrowia 
Prezydium RN, aby jak naj­
szybc~.i na terenie Zakładów 
im. Stalin.a uruchomiona zo­
stała własna apteka i zakła­
dowe pogotowie ratunkowe.­
Gdy wszyscy w dniu 5 grud­
ni.a staniemy przy urnach wy­
borczych i oddamy swe głosy 
na listę Frontu Narodowego, 
będzie to jeszcze jeden cios 
dla podżegaczy wojennych -
zakot1czył swe przemówienie 
ob. Karpiński. 

Ob. Andrzejczyk, robotnik 
Zakładu „A", mówił o osiąg­
nięciach Rady Narodowej m. 
Łodzl w dziele polepsz.en.i.a 
warunków bytQwych klasy ro­
botniczej. Zwrócił on także 
uwagę na konieczność ściślej­
szego powiązania działalności 
rad ?.akładowych z Radą Nó­
rodową m. Łodzi w celu peł­
nej realizacji Programu Wy­
borczego Frontu Naxodawego. 

Ob. Skus.zyńsk.a z Zakładu 
„D" w imieniu swych towa­
rzyszy pracy skierowała do 
kandydatów na radnych wez­
wanie: „Tępcie biurokratyZlffi, 
panoszący się jeszcze w nie­
których -wydziałach Prezydium 
RN . . Piętnujc:e kumoterstwo 
w Wydzli.ale Kwaterunkowym. 
My wam, towarzysze, w tej 
walce z biurokratyzmem i ku­
moterstwem pomożemy". 

•Długo jeszcze po zakończe- • 
niu zebrania kandydaci na 
radnych rozmawiali z robot­
nikami w Z<PB im. Stalina, 
którzy dzielili się z nimi swy­
mi uwagami, potrzebami i ży-
czeniami. 

.~--------------------------------------------------~ ... 

Bundestag „nawala" 

Nasz demokratyzm 
wybierania między dziesięcioma 
listami. Dla nJego najważniejsze jest 
za czym, za jakim programem gło­
suje i czy ten zapowiedziany proo 
gram będzie wykonany. 

Nasze platformy wyborcze, piat„ 
formy Frontu Narodowego są dziś 
dobrze znane w każdym mieście i 
w każdej wsi. Dla przykładu zatrzy­
majmy się nad kilkoma fragmenie• 
mi Programu Wyborczego w War~ 

Są słowa, które - jak srebrne 
monety - przez częstt. ich używa­
nie, podawanie z rąk do rąk, tracą 
połysk, matowieją, blakną, ścierają 
kanty i gubią wreszcie rysunek. 

Dlatego dobrze jest c?Bsem zasta· 
nowić się nad istotnym sensem nie­
których powszechnie używanych 
słów. 

Takim słowem, które w ostatnich 
tygodniach coraz częściej ku nam 
powraca, jest ~Iowo: „wybory". Po­
wraca ono na łamach prasy, na ze­
braniach ludności i coraz częściej w 
najzupełniej prywatnych, osobistych 
rozmowach. I jak to zwykle bywa 
- powraca także w propagandzie 
wroga. Emigracyjne dudki, które 
nie potrafią się rządzić nawet w 
kilku londyńskich mieszkaniach, ja­
kie im zostały, zaczynają nam radzić, 
jak rządzić Polską, udzielając na 
wyprzódki pouczeń, ostrzeżeń I wy~ 
jaśnień. 

Ostatnio kilku co bardziej pomy• 
słowych „komentatorów" zaczęło 
na swój sposób wyjaśniać sens sło­
wa: „wybory", 
Powiadają tak oto: „Wybierać 

można wtedy, gdy ma się kilka rze­
czy do wyboru. U nas, w krajach 
kapitalistycznej swobody I atlantyc­
kie.i wolności, obywatel ma przed 
sobą podczas wyborów kilka na­
zwisk, kilka, a nawet kilkanaście 
list. No i może wybierać - co woli. 
A · u was? Macie zgłoszoną jedną 
listę Frontu Narodowego I koniec. 
Nie ma wyboru - nie ma wybo­
rów!" 
Lingwiści z Wolnej Europy i 

Głosu Ameryki na wszelki sposób 
odmieniają słowo wybory, upatrują 
ich istotę w wybieraniu spośród 
wielu rzeczy, ale ani pary z gęby 
nie puszczą na temat zasadniczy: co 
wybierać. Co mają de wyboru ob­
darzeni kilkunastoma listami wy­
borczymi obywatele krajów kapi­
talistycznych, a co wybieramy dzi­
siaj w Polsce. Nie zawsze bowiPm 
sama możliwość wyboru uszczęśli­
wia człowieka. 

Odpowiemy tym panom przykła­

dem, " 'ńry powinien przemówić c:lo 
ich w , . . 1 braźni. Idzie ciemną ulicą 
spóźniony przechodzień. Zza węgla 

wyskakuje bandzior. Przytyka re- , 
wolwer do brzucha i wola; „Pienią~ 
dze albo życie", · 

Masz w czym wybierać, są prze­
cież dwie możliwości: możesz oddać 
pieniądze, lub - jeśli wolisz - mo­
że cię opryszek zastrn li ć. A skoro 
jest w czym . wybrać, no toś swo­
bodny obywatel. Sam dokonałeś 
wyboru - oddałeś pieniądze. 

Bez wielkiego ryzyka wolno nam 
przypuszczać, że ów obywatel byłby 
znacznie szczęśliwszy, gdyby za­
miast tamtych dwóch możliwości, 
przedstawiono mu taką jedną pro­
pozycję: „Czy chcesz, żeby ulica, 
którą wracasz do domu, była 
oświetlona 1 betpieczna, by grasują­
cy tu bandyta siedział w kryminale 
! żebyś mógł codziennie spokojnie 
wrócić do siebie ?" I chociażby to 
była tylko jedna propozycja, to glo­
sowelby na nią obiema rękami... 

FIKCYJNY I PRAWDZIWY 
SAMORZĄD 

Kogo natura chce pokarać, temu 
rozum odbiera. Rozum musieli stra­
cić do reszty komentatorzy spod 
wiadomego znaku, jeżeli nie przy­
chodzi im już nic lepszego do gło­
wy, jak wychwalanie swobody t de­
mokratyzmu wyborów ... w przed­
wrześniowej Polsce. 

Nawet za 5anacjl - powiadają 
- była w Polsce demokracja 1 wol­
ne wybory. Do samorządu miałeś w 
każdym mieście z Hl albo I ze 20 
list. 

Co mlał i tego obywatel, Ż-:! mu 
dano do wyboru Hl różnych list w 
wyborach samorządrwych, skoro 
albo żadna z tych list nie reprezen­
towała w istocie rzeczy iego Intere­
sów, albo reprezentO\«ała je iedna 
prześladowana i szykanowana na 
wszelkie możliwe sposoby. Co miał 
z tego obywatel, że l'T'U dawano 10 
różnych list, ieżeli ludzie, spośród 
których miał wybierac, albo nie 
chcieli, albo nie byli w Rtanie popra­
wić jego bytu, walczyć o jego 
prawa. 
Zdarzało się, że byty w Polsce 

przedwojennej opozycyjne Rady 
Miejskie, że do samorządu miejskie­
go lub do Radv Gminne.i ludność, 
wbrew wszystkim szykennm I naci· 
skom, wybrała człowieka godnego 
zaufania i uczciwego. Taki człowiek 
był najczęściej bezsilny. 

Sytuacja była bowiem taka, że al„ 

bo samorząd zapominal o swoich 
obowiązkalj!h i o interesach wybor­
ców i bronił interesów klas posiadl'­
jących - które rządziły państwem, 
albo chciał reprezentować naprawdę 
masy pracujące, dążył do poprawy 
ich bytu - i wtedy był w nieustan­
nym konflikcie z władzami pań­
stwowymi. Istniał bowiem I musiał 
istnieć antagonizm pomiędzy praw­
dziwym sam'Jrządem ludności a 
państwem, które broniło praw I 
przywilejów klas, stanowiących 
przecież drobną, minirralną cząstkę 
ludności. Antagonizm, w którym 
próby prawdziwego sai:norządu sk!'-­
zane były z góry na me~owodzeme, 
Bo któż faktycznie rządzi! w powie­
cie lub w województwie? Starosta. 
Wojewoda. A czy była w ogóle ~o­
wa 0 wybieraniu starosty lub w~Je­
wody? Mianował ich rzą.d I ko1:11ec. 
Mianowa! ich po to, by i:;1lnowah in­
teresów państwa - panstw.a bur­
żuazyjnego. 

Nasze przemiany społeczne, obję• 
cie rządów przez masy pracujące, 
przez ludzi, którzy reprezentują. ol­
brzymią większość narodu, połozylo 
kres temu antagonizmowi. Mogliś­
my też wkrótce znieść dwoistość 
władz terenowych, pozostałość po 
starym ustroju - rady narodowe 
stały się jedynym I pełnoprawnym 

gospodaraem miasta, województwa, 
powiatu czy gminy. To był olbrzymi 
krok naprzód ku prawdziwej demo­
kratyzacji władzy. Dzis jesteśmy w 
przededniu nowego kroku - w 
przededniu wyborów do tych no­
wych, pełnoprawnych, gospodar~ 

skich rad. 

I kto chce mówić o demokratyz• 
mie naszych wyborów, nie może za­
pominać o tych zasadniczych różni­
cach między dawnym a nowym sa­
morządem, o dawnym, naturalnym 
antagonizmie samego pojęcia „sa­
morządu ludności" z burżuazyjnym 
państwem l o dzisiejszej natura I nej 
współpracy organów centralnej wła­
dzy państwa ludowego z 41rganami 
terenowej władzy - radami na­
rodowymi. 

KTO JEST PRZECIW? 

Dla wyborcy I dla obywatele wąt­
pliwym orzywilejem jest możliwość 

sznwie. · 
O jednym tylko roku - .naj• 

skromniejszym, bo najbliższym, o 
roku 1955 tak mówi nasz program: 

- przekażemy mieszkańcom sto­
ltcy 25 tysięcy nowych izb miesz­
kalnych, 

- wyremontujemy 80 tysłęcy Izb, 
- zbudujemy 40 km nowej sieci 

wodociąi:owej I 23 km nowej sieci 
ka.nalizacy JneJ, 

- wprowadzimy do TUcbu dzie­
siątki nowych wozów tramwajowych 
l autobusowych, 

- przeprowadzimy budowę t od· 
budowę nawierzchni jezdni i chod­
ników o łącznej dlugc.ści 26 km. 

- oddamy do uŻytku 13 nowych 
budynków szkól podstawowych, H 
przedszkoli I 14 żłobków, 

- uruchomimy około 20 nowych 
przychodni lekarskich l przekażemy 
220 nowych 16iek szpitalnych, 

- oddamy do utyt)su Centr&lny 
Stadion Sporłowy na Pr&dze, 

- zostanie cddany do użytku 
przes radzieckich budowniczych Pa­
łac Kultury l Nauki Im. Stalina, wy­
po.sałony w teatry, kina, pływalnię 
I wiele Innych urządzeń kultural­
nych t sportowych. 

Oto zaledwie część naszego pro­
gramu. Na jeden tylko, najbliżg.zy 
rok. Zastanówmy się chwilę nad ty­
mi liczbami. Wiecie, co one ozna­
czają? 

Dla porównani.a przytoczmy, ile 
budowano w Warszawie, stolicy 
burżuazyjnego pa11stwa, kierowanej 
przez burżuazyjny samorząd. Zrobi­
my przy tym karkołomne, zdawado­
by się. Eestawienie: naszego, jedne­
go roku z ich dziesięcioleciem. Się­
gamy do oficjalnego wydawnictwa 
Magistratu, wydanego ku czci 10-le­
o!a łl!morządu Warszawy w latach 
1919-1928. W tej to książce, wyda­
nej przecież po to. by pochlubić się 

tamtym dorobkiem, znajdujemy na­
stępujące liczby: 

- w ciągu IO lat 1919-1928 zbu­
dowano łącznie (wliczając budow­
nictwo miejskie, prywatne i pań­
stwowe) - 22 468 izb, W ciągu 10 ~ 
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Terenuwy plan gospodarczy 
- bliski nam wszystkim 

By liczby nabrały 
głębszej treśei 

' Przed kllku dniami ukazał 
•lę na lamach gazet komuni­
kat Miejskiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego m. J;,o­
dzi o wykonaniu terenowego 
planu gospodarczego w III 
kwartale 1954 roku. Wielu .i: 
nat przeczytało ten komunikat 
z dużym zainteresowaniem. 
Znajdujemy w mm przec1ez 
fakty i liczby dotyczące róż­
nych dziedzin życia. Na przy­
kład w rozdziale - „Inwesty­
cje terenowe i budownictwo" 
niejeden z nas znajdzie swój 
nowy dom. nową szkolę, do 
której uczęszcza jego dziecko. 
Czytając rozdział „Gospodar­
ka komunalna i mieszkanio­
wa" - niejeden z nas pomy­
śli z zad .voleniem: - Wśród 
wyremontowanych 5.725 izb 
jest i moje mieszkanie. 

Bliskie są nam węzystkle te 
sprawy, dotyczą one bezpo­
średnio naszego codziennego 
tycia. Ale czy zastanawiamy 
się, jaki jest nasz osobiHy u­
dział w sporządzaniu tereno­
wego planu gospodarczego? 

Niejeden z Was, C;i;ytelnicy, 
powie: - Cóż ja moglem 
wnieść do terenowego planu 
gospodarczego miasta? 
Otóż bardzo wiele. Przypo-­

mnijmy sobie chociai}ly takt 
fakt, jak spotkanie mieszkań­
ców Bałut z radnym Górte>w­
skim. Podczas dyskusji zwró­
cono uwagę, że budynek pn:y 
ul. Zgierskiej 142 jest zniszczo­
ny i wymaga naprawy je=e 
w bieżącym roku. Ten słuszny 
wnio.sek mieszkańców zo~tal 
uwzględruooy. Dom e>bjęto pla­
nem remontów. 

montów I konserwacji nawierz­
chni ulic, remontów dornów 
itd. 

lntere~uje Was zapewne, 
CzytelP~cy, jak działa aparat 
pJqnowam3 rad narodowych, 
.._. JRk• Sf..U!lÓb W~sze W'.llU.Ski 
i postulaty włączane są do pl.a­
nu? 
Uchwałą Rady Ministrów z 

10 października 1952 r. powo­
łane zostały terenowe· komisie 
planowania gospodarczego, ja­
ko kolegialne organa pre1y• 
diów rad narodowych w mia­
stach wojewódzkich l powia­
towych. Warto przy tym pa­
miętać, że i dawniej istnialv 
komisje planowania, ale miały 
one charakter biur i wypeł­
niały swe iadania wyłącznie 
P"lY pomocy aparatu etatowe­
go. Obecnie komisie. planowa­
nia go•podarezego stały się or­
ganami analizującymi i decy­
duiącymi o sprawach gospo­
darczych terenu. Pełnią one te 
funkcje przy udziale aktywi­
stów i fachowców ~ danego te­
renu, przedstawicieli instytu­
cji gospodarczych, wykonaw­
czych organów rad narodo­
wych oraz miejscowych orga­
nizacji politycznych i społecz­

nych. 
Jakie stąd :yplywa·ją ko­

rzyści? 

rodowego Planu Gospodaroze• 
go w dziedzinie najpilniej­
szych potrzeb i zagadnień go­
spodarki terenowej. 

Wiele różnorodnych, waż­
nych spraw Łodz.i rozpatruje 
kolegium Miejskiej Komi~ji 
Planowania Gospodarczego. 

Zebrania kolegium odbywa­
ją się regularnie 2 razy w mie· 
siącu. Uchwały kolegium zo­
bowiązują przewodniczącego 
MKPG do przedłożenia na po­
siedzeniu Prezydium Rady Na• 
rodowej m. Łodzi odpowied­
nich wniosków. W bieżącym 
roku przedstawiono 481 wnio­
sków, które uwzględnione zo­
stały następnie w uchwalach 
Prezydium RN m. Łodzi. 

Oto na przykład na jednym 
z posiedzeń kolegium we wrze­
śniu br. rozpatrywano pro­
blem zae>patrzenia ludności 
Łodzi w ziemniaki. Sprawa 
istotna dla każdego z nas. Do­
kładnej, krytycz.ne.f ocenie 
poddano dotychczasowy sy­
stem sprzedaży ziemniaków I 
przedstawiono wnioski zmie­
rzające do szybkiego uspraw­
nienia tej akcji. 

W czwartym kwartale bie­
żącego re>ku w planach pracy 
komisji znajdujemy takie za­
gadnienia, jak przewozy Je• 
sienne, wykorzystanie zaso­
bów I motliwoścJ terenu dla 
rozwoju produkcji materiałów 
budowlanych I elementów pre• 
fabrykowanych, zaopatrzenie 
lud-noścl w ' warzywa I owoce 
w okresie zimy itd. 

Kolegium zaleca przygoto­
wanie odpowiednich materia4 

łów na posiedzenie bądź to po­
szczególnym wydziałom Rady 
Narodowej, bądź też czlonkom 
kolegium (w ramach prac zle­
conych). 

Główny kierunek tel zbio­
rowej pracy koncentrował się 
m. In. na zapewnieniu samo­
wystarczalności zakładów 
przemysł-Owych. Jak wiemy 
bowiem podłączanie fabryk 
do sieci miejskiej odbywa się 
z uszczerbkiem dla zaopatrze­
nia ludności w w<>dę. Zajmo­
wano się więc między innymi 
takimi zagadnieniami gospo­
darki wodnej w zakładach, jak 
remonty i systematyczna kon­
serwacja urządzeń, rezerwy w 
zakresie uruchomienia I wy­
korzystania posiadanych pomp, 
kwestia wodomierzy, a w 
związku z tym umożliwienie 
dokładnej kontroli zużycia 
wody na jednostkę produkcji, 
sprawa urządzeń umotliwiają­
cych wtórny obieg wody, szko­
lenia personelu ltd. 

Zagadnienia te ujęto na­
stępnie w uchwale Prezy­
dium Rady Narodowej m. Lo­
dzi. W myśl tej uchwały wy­
stosowano pismo do Państw. 
Komisji Planowania - Gospo­
darczego. Zarządzenie prze­
w-0dniczącego uprawniło 
IMKPG do wystąpienia do po­
szczególnych resortów mini­
sterialnych z postulatami do­
tyczącymi gospodarki wodnej 
w zakładach. 

Wiele zalety oczywl~cle od 
tego, jak przebiega kontrola 
wykonania planów tereno­
wych. 

S ledzę w gabinecie zastę­
pcy kierowmka Wydzia­
łu Zdrowia Prezydium 

Rady Narode-wej m. Lod:ti. 
Prrede mn'.ł ztszyi,, w którym 
odnotowałem dane potrzebne 
mi do artykułu. 

Po raz któryś tam z kolei 
przebiegam oczami po kolum­
nacti cyfr. Porównuję. Ot, na 
przykład: W latach 1936-1938 
ze społecznej służby zdrowia 
mogło korzystać oł7 proc. 
mieszkańców Łodzi. W tym 
sam)m okresie na 10 tys. 
mieszkańców przypadalo po~ 
nad 21 zgonóv; spowodowa­
nych gruźlicą i 16,1 - durem 
brzusznym. 

Jak jest obecnie? 
W roku ubiegłym 97 proc. 

łodzian bylo Uł'fawnionych do 
korzystania z lecznictwa spo­
łecznego, N a 1 O tys. miesz­
kańców zdarzylo się 7,8 wy­
padków śmiertelnych z powo­
du gruźlicy oraz 2,3 z powodu 
duru brzusznego. 

I jeszcze jedno. Teraz wef­
my już tylko czasy powojen­
ne. W roku 1945 Łódź posiada­
ła 15 szpitali o łącznej lloścl 
2.506 łóżek. Teraz w naszym 
mieścle mamy 21 szpitali I 
5.145 łóżek. 

LIC7b taklch można przyto­
czyć wiele. 

Ale chodzi nie tylko o Jtczby 
ukazujące przebytą I wskazu­
jące na dalszą drogę walki o 
zdrowie -0bywatela. 
Pn.ecież z~ liczbami stoją 

ludzie - społeczeństwo, jego 
wota I wysiłek. Poza liczbami 
kryje się praca naszych leka­
rzy, sanitariuszy, pielęgnia­

rek. 
I chcąc ptsa~ o służbie zdro-

wia trzeba pisać przede 

czyć się będzie u nas ponad 
280 chory i:h. 

Tak, czyn personelu Szpita­
la im. Piroge>wa to na pe>zór 
rzecz błaha i drobna. A jednak 
jak dobrze świad~zy o stosun­
ku ludzi du ~\I\ ei pracy, o sto­
sunku do mienia społecznego„. 

Ze słów ordynatora bije o­
gromny zapal i miłość do za­
wodu. 

Dh•go opow'11da ml o urzą­
dzeniach, w jakie zostal zao­
patrzc,ny nowootwarty pawi­
lon, a więc o rentgenach, o 
aparatach do prześwietleń 
warstwowych, o miejscowej 
aptece, nowoczesnej narkozie, 
sygnalizacji świetlnej i centra­
li telefonicznej. 

Rozmowa powoli schodzi ze 
spraw „gospod'łrskich" na tzw, 
„szersze tory". 

- Przed wojną leczyłem w 
Warszawskiej Klinice Uniwer­
syteckiej. Kliri;ka Uniwersy­
tecka ... to m'lwi samo za sie­
bie. A jednak tl\ dawna klini­
ka nie wytrzymuje porówna­
nia z dzisieJszvm n•iSzym szpi­
talem. 

Gdy pytam „ lecznictwo w 
Polsce sanacyjnej, doktór zasę­
pia się: 

- MóWIJ\y lepiej o dzisiej­
szych czasach, o przyszłości. 

- A mo:l:e jednak opowie­
cie coś niecoś.„ 

I wtedy doktór przytacza ml 
jeden pn:yklad. Ale ten jeden 
przykład wystarczy, by scha­
rakteryzować wczoraj I dziś 
naszego lecznictwa. 

Są w medycynie wypadki I 
to wypadki częste, że ludzkie 
życie rnoina ural.ować wstrzy­
kując do organizmu pewną i­
lość krwi, czyll dokonując tzw. 
transfuz3i. Przed .wojenne ubez-

Przykładów takich jest wie­
le. Liczne głosy w dyskusjach 
pooczas spotkań radnych z 
mieszkańcami, organizowanych 
przez komitety Frontu Naro­
dowego, dały bogaty materiał 
dr. analizy i;;rc jektu planu go­
qµL>riar~1ego na bieżący I przy­
uly 1·o't. Uwagi te dotyczyły 
różnych dziedzin życia nasze­
go m:<-sta, a m. in. rozmiesz­
czenia punktów sklepnwych, 
pla::ówek służby zdrowia, re-

Otóż udział fachowców ora-z 
społecznego aktywu gospodar­
czego, złożonego ze specjali­
stów z różnych dziedziin, po­
zwala na ulepszenie prac pia• 
nistycznych I znaczne uspraw• 
nienie pracy odpowiedzialne• 
go za to aparatu rad narodo­
wych. W ten sposób komi.,je 
planowania gospodarczego re­
alizują w poważnej mierze !X'· 
~tulat włączenia przedstawi­
cieli szerokich mas pracują• 
cych do decydowania o spra­
wach terenu. Praktycznie prie­
jawia się to w kolegialnym 
stylu pracy komisji planowa­
nia. 

Jednym z Interesujących 1 
ważnych problemów opraco­
wywanych ostatnio jest zaga~ 
dnienie oczyszczania naszego 
miasta. Ko-ncepcja autorów tej 
pracy, członków kolegium, po­
lega na utworzeniu dzielnico­
wych przedsiębiorstw oczysz­
czania l przejęciu przez nie 
wszelkich związanych z tym 

Otóż począwszy od lipca br. 
wprowadzono nową :formę 
kontroli wykonania planu go­
spodarczego. Co miesiąc, do 10 
dnia następnego miesiąca 
MKPG przedkłada Prezydium 
sprawozdanie z przebiegu re­
alizacji planu gospodarczego 
I Inwestycyjnego ui ubiegły 

miesiąc. Daje to możliwość 
bardziej operatywnej kontroli, 
a tym samym bieżącej koordy­
nacji wykonywanych zadań. 

wszystkim o ludziach. 
' plecz.:nia nie przewidywały 

100 \~s. osób 
skorzysta 

czynności. Oczywiście przy o­
pracowaniu tych zagadnień 
brano pod uwagę postulaty, 
życzenia l skargi ludności. 

Głównym dokumentem kon­
troli realizacji planów są spra­
wozdania kwartalne. Na ich 
podstawie opracowywane są 
komunikaty MKPG. 

H. Z. 

Zwiększa się hodowla 
zwierząt 

futerkowych 

• • • 
Dajcie spokój, to takf dro­

biazg. Powiedziałem to, 
tak, prywatnie ... 

Trudno. zanot<)walem już 
i choć nie bardzo mogę wyo­
brazić sobie doktora Chmie­
lewskiego froterującego podlo­
gl w szpitalnych salach, mu­
szę o tym napisać. 

W kwietniu br. Szpital Im. 

z wczasów FWP 
w sezonie zimowym 

Zanim zapoznamy się bliżej 
z niektórymi zagadnieniami, 
które omawia kolegium Miej· 
skiej Komisji Planowania Go­
spodarczego w Łodzi, przypo­
mn \ jmy sobie treść ostatnich 
uchwal, gdyż one nadają kie­
runek i charakter obecnc•j 
MKPG. Są to: uchwała Prezy­
dium Rządu z 11 kwietni>! 
1953 r. w sprawie opracowania 
Narodowego Planu Gospodar­
C'Zego na rok 1954 oraz uchwa­
la Rady Ministrów z dnia 13 
rzerwca 1953 r. w 5prawie za­
•ad 1 terminów opracowania 
projektu budżetu państwa. 
Uchwały te mają bardw duże 
znaczenie. Rozszerzają one 
inicjatywę ' organów rad naro­
dowych przy ustalaniu tere­
nowych planów gospodan:zych 

' i budżetów. W ramaC'h ogól­
nych założeń władz central-

Duże znaczenie dla poszcze­
gólnych działów MKPG ma 
współpraca z aktywem gospo­
da rczo-spolecznym. Obok ko­
lęgia lnego stylu pracy komisji 
jest to jeszcze jeden wyraz Prowadzona przez Centralę 
ścisłego powiązania z terenem. .,Las" hodowla zwierząt fu-

Najlepszymi osiągnięciami terkowych powiększa się z 

Pirogowa zo~tal przeniesiony 
ze starego budynku do nowe­
go pawilonu. W związku z tym 
trzeba byto przenieść urządze­
nia, łóżka, wyfroterować po­
dłogi. 

- Słowem zagospodarować 
się - mówi ordynator Chmie­
lewski. - Prace te miały być może się poszczycić aktyw go- każdym rokiem o tysiące 

spodarczy, współpracujący z sztuk. . wykonane przez specjalnie 
sprowadzonych robotników. Ośrodki Funduszu Wczasów 

Pracowniczych CRZZ zakoń­
czyły już w zasadzie przygo­
towania do sezonu zimowegri. 
W sezonie tym, tj. w okresie od 
grudnia br. do końca marca 
1955 roku, z wczasów FWP 
skorzysta według planów po­
nad sto tysięcy osób, czyli o 
około 12 tys. więcej niż w 
analogicznych miesiącach roku 
ubiegłego, 

nych władze terenowe ustala­
ją obecnie własne plany 1 bu­
dżety, a więc w daleko szer­
szym zakresie decydują o spra­
wach gospodarki terenowej. 

działem gospodarki wodnej. W roku bieżącym przybylo 
Przy udziale takich wybit- • 4 tys. młodych nutrl.i I 2 tys. 
nych fachowców, jak ob. ob. l lisów. W tennach zwierząt fu­
Krysińskiego, Różyckiego, Ba- terkowych hodowane są prze­
dziaka t Delofa opracowano ważnie lisy srebrzyste, platy­
podstawowe problemy gospo- nowe i niebieskie, nutrie oraz 
darki wodnej w naszym mte- norki. W miarę rozbudowy 
ście. Każdy z nas zdaje sobie ferm zwierząt futerkowych -
sprawę z ważności tych zaga- Centrala „Las" dostarczać bi:­
dnień. Stykamy się z nimi za- dzte na rynek krajowy coraz 
równo w fabrykach, jak I w więcej cennych szlachetnych 

Per„unet naszego szpitala do­
szedł Jednak do wniosku, że 
może t.o zrobić sam. Tak też 
„1ę stało. Wszys1kt1 poszło 
sprawme I szybko. I co naj­
ważniejsze zaos.i;czędziilśmy 
część społecznych piemędzy. 
Przydadzą się, remontowan.v 
jest przecież si ary gmach. Gdy 
zostanie on połączony z no­
wym, który hczy 100 łóżek, le-

Co więcej, pręzydia rad na­
rodowych mają możność i obo­
wiązek zglasza.nia swoich 
wniosków i postulatów do Na- domu. skórek. 

mnlej. nit my zbudujemy w jednym 
1955 roku, 

- w cią~ tychże 10 lat wybudo­
wano 28 km nowej sieci kanaliza­
cyjnej. A my w cią~ roku 1955 wy­
budujemy 23 km, 

- w ciągu IO tamtych lat wm!e­
fi\ono 29 budynków szkolnych (w 
tym iO drewnianych) - dla szkół 
-powszecnnych (wówczas 7-klaso­
wych). My w ciągu roku 1955 zbu­
dujemy 13 nowych gmachów dla 
l 1-letnlch szkól ogólnoks,ztatcących. 
Przez następnych zaś 5 lat - 100 
gzkól różnego typu. Ze nie drewnia­
nych - śmiesznie byłoby dodawać. 
Obejrzyjcie te. co już st<;>ją. 

Oto - na przykładzie Wars:i;awy­
treść naszego programu, z którym 
Idziemy do wyborów. Czy jest ktoś, 
komu leży na sercu dobro stolicy 
i jej mieszkańców, kto głosowałby 
przeciwko temu programowi? Czy 
jest ktos, kto mógłby przedstawić 
ludności Warszawy lepszy program? 

UCZCIWOSC 
NASZEGO PROGRAMU 

Oczywiście - me>ina powiedzieć: 
ja bym postawi! w programie nie 
25 . a 100 ty~ięcy izh, nie kilkadzie­
siąt autobusów, a kilkaset. I trzy 
stadiony sportowe co roku. 

Bardzo to łatwo powiedzieć np. 
100 tysięcy izb w ciągu roku. Ale 
czy to byłoby realne? Czy starczy­
łoby nam funduszów, cegieł, mura­
rzy I architektów? Czy na te setki 
autobusów starczyłoby n.am dewiz? 

Tu docieramy do jeszcze jednej -
i to bardz-0 zasadniczej - różnicy, 
która dzieli nas, nasze wybory, nasz 
fitosunek do własnego społeczeństwa 
od obyczajów, panujących w kra­
jach kapitalistycznych. 

My nie chcemy bawić się w obie­
canki-cacanki. My nie obiecujemy 
wyborcy, że byle na nas glosował, 
a od iutra wszvst°!':o się zmleni na 
tym świecie - I .!uż żadne dziecko 
nie zachoruje nigdy na brzusT.ek. 
My przychodzimy z programem, 
który ma służyć człowiekowi •I jego 
lepszemu życiu. ale nie z progra­
mem księżycowym. Z programem 
realoym. Każda liczba I każde sło­
wo w tym programie jest wynikiem 
skrupulatnych obliczeń. bilansu go­
spodarczego. sumiennego, rzetelnego 
zestawienia potrzeb I możliwości. 

Tam wszystkie partie burżuazyj­
ne Idąc do wyborów nie szczędzą 
obietnic. Wszystko się zmieni, gdy 
pa nas będziesz glosował. Złote góry 

i szczęście do końca tycia. Swieżo 
mamy jeszcze w pamięci zapewnie­
nia l obietnice, Jakimi na wyprzódki 
licytowali się w kampanii prezy­
denckiej Eisenhower \ jego kon~u­
renci. D?Jisia\ na.ród amerykański 
sam dokonał bilansu zawiedzionych 
nadziei I przyrzeczeń niedotrzyma­
nych przez partlę rządzącą. Głoso­
wał na partię konkurencyjną. Po­
nad połowa w ogóle już (losować 
nie chciała. 

My stawiamy program realny 
I ten program realizujemy. Jeżeli 
czasem - jak w wypadku budowy 
metro w Warszawie - budowy bar­
dzo kosztownej l prowadzonej w 
niezwykle ciężkich warunkach tech­
nicznych - .Jesteśmy unuszeni do 
przesunięcia terminów - to prze­
cież są to wyjątki. 

Wyiątek potwierdza regułę. Niech 
każdy wyborca weźmie do ·ręki 
6-letnl plan budowy Warszawy -
ten z referatu towanysz.a Bieruta 
I - niech punkt po punkcie spraw­
dzi z rzeczywistością. 

My nasze obietnice realizujemy -
o tym przeke>nali sit: nawet nasi 
wrogowie. Przedstawiamy program 
wielki - a równcx:zMnle taki, na 
jaki nas stać. W miarę naszych 
środk6w 1 możliwości przeznaczamy 
maksimum sił I nakładów na po\ep­
szenię bytu dnia codziennego życia 
ka7.deJ rodziny I każdego obywatela. 
Oto demokratyczny sens naszego 
programu. 

W tamtych kra]ach wyborca Idzie 
do urny i składa swój głos. Od tego 
zaczyna się I na tym się koń~y jego 
udział w rządzeniu własnym kra­
jem. Potem może tylko patrzeć, jak 
jego ootrzeby są lekceważone, jak 
Interesy garstki posiadaczy górują 
nad int'.?resaml milionów pracują­
cych. 

U nas udlliaJ w wyborach zaczął 
slą od tysięcy zebrań, zgromadzeń 
j dyskusji. w których braly udział 
setki tysięcy ludzi, wysuwając swo­
ich kandydatów. Udzial zaś w rzą­
dzeniu krajem trwa bez przerwy 
i powinien sie wciąż lepiej I szerzej 
rozwijać. Rady narodowe są potęż­
nym instrumentem tego wspólrzą­
dzenta. wciąż jeszcze trzeba powie­
dzieć. medostatecznie wykorzysta­
nym. Kaidy może brać udział w se­
sjach rad narodowych każdy ma 
prawo zabierać głos, krytykować 
błędy I braki. stawiać żądania, do­
magać się ich wvkonania. Ooowiąz­
kiem radnych jest słuchać wnio­
sków. skarg I potrz.eb obYWateli 

1 być Ich rzecznikiem u wszystkich 
władz i urzędów. Wyborcy mają 
prawo podczas trwania kadencji o­
debrać mandat takiemu radnemu, :i: 

którego pracy są niezadowoleni. 
Państwo stwe>rzyło zresztą wszelkie 
możliwości. by każdy obyw11tel 
miał możność krytyki. dochodzenia 
krzywdy. upomnienia się o należne 
mu prawa. Referaty listów I użaleń 
nrzy wszystkich lnsty\uc.iach, prasa, 
radlo, a przede wszystkim rady na-
rodowe ma.ią Pl'awo I obowiązek po­
móc l ułatwić każdemu te moż!i­
woścL 

KRYTYKA - BY BYf..0 LEPIEJ 

Jest jeszcze Jedna głęboka, zna­
mienna różnica między naszym a 
lcb pojmowaniem demokracji. My 
idziemy do wyborów poo znakiem 
szczerej. ostrej, awobodnej krytyki. 
Jeżeli były zebrania przedwyborcze 
mdłe i nijakie, oficjalne t bezcelo­
we, to dlatego najczęściej. że zabra­
kło w nich krytyki. 

Do krytyki zachęcaJ11 I nawołują 
partia I rząd, prasa i radio, zachę­
cać powinni agitatorzy partyjni i 
Frontu Narodowego. 

Otóż, pros2ę teraz pokazać, na 
przestrzeni choćby d:IJ!esiątków lat, 
jedną chociażby burżuazyjną partię 
rządzącą, która by szla Przed no­
wymi wyborami do obywateli, do 
mas, do na.rodu z samokrytyką swo­
ich blędów, która by w przedwy­
borczych zebraniach nie tylko o nich 
mówiła, ale zachęcała wyborców, by 
te błędy wyławiali, omawiali, dy­
skutow11!. 

Konta z rzędem ternu, kto taki 
przykład pokaże. Owszem, robią to 
partie konkurencyjne. Biją się w 
cudze piersi. Wytykają palcami błę­
dy innych. Ale partia , która akurat 
jest przy władzy - nie. Ta przy 
wyborach będzie się zachwalać, 
wdzięczyć, stroszyć piórka, wabić -
I znów obiecywać. 
Czyż nasz stosunek do wyborów. 

do akcji i kampani•i wyborczej nie 
jest dowodem szacunku l uiufania 
do własnego społeczeństwa? Czyż to 
nie jest właśnie istotny rys naszej 
demokracji? 

Krytyka 1est nam potrzebna, bo 
bez nie; nie p6jdziemy dalej. A to 
co mRmv to. cośmy osiągnęli, by­
najmniej nam nie wysl3rcza . Chce­
my lepiej i dostatniej żyć . Chcemy 
lepszego zaspokojenia naszych po­
trzeb. Wciąż jeszcze wiele wokól nas 
z.ta_ zacofania. ciemnoty. Wciąż zbyt 

wiele niechlujstwa, marnotrawstwa, 
szkodnictwa. Wcią.t za dużo tandety 
i paprania, bezduszności I tępoty. 

Wybrani przez nas clo rad ludzie 
będą mieli właśnie prawo t obowią­
zek wyciągnięcia wniosków z tej 
krytyki. Będą mieli obowiązek jak 
najlepiej gospodarzyć naszym wspól­
nym dobrem. Będą mieli prawo 
w~lądu I kontroli w każde.1 insty­
tucji państwowej czy społecznej, 
działa.fącej na Ich terenie. To pra­
wo daje im nasz ustrój. nasze poj· 
mowanie demokracji. 

Demokracja - tym słowem chęt­
nie wycierają sobie gęby amerykań­
scy bankierzy i Adenauer, francuscy 
burżuje, bal hitlerowscy generało­
wie. Skoro zaczęliśmy od rozwatań 
językowych, skończmy na nieb. Cza­
sem pożytecznie jest zajrzeć do 
słownika. Czytamy: „Demokracje -
forma rządu. przy której władza na­
leży do całego narodu". 

* • • 
Nasz demokratytm nie polega na 

robieniu jarmarku wyborczego, na 
wciskaniu obywatelowi w rękę róż­
nokolorowych kartek wyborczych: 
głosuj na zielone - będziesz szczę­
śliwy. ~losuj na fioletowe - bę­
dz.iesz bogaty, głosuj na pstrokate -
b~ziesz bezpieczny. 

Demokratyzm naszych wyborów 
w1ąze się nierozerwalnie z demo­
kratyzacją nasz:e.i władzy i naszego 
ustroju. Nasz demokratyzm polega 
na tym. ze idziemy do wyborów z 
programem, który dąży do coraz 
lepszego zaspokojenia ludzkich po­
trzeb. N2sz demokratyzm polega na 
tym. że idziemy z programem real­
nym. rzetelnym i uczciwym - ta­
kim. laki będziemy w stanie wyko­
nać. 

Nasz demokratyzm polega na tym, 
te idziemy do wyborów ze szczerą 
samokrytyką I z wezwaniem społe­
czeństwa do krytyki. że nie obiecu­
jemy gwiazdek z nieba, ale mówi­
my: wszvstko to możemy I musimy 
wykonać własną pracą - Twoją 
i narodu Nasz demokratyzm polega 
na tym. że do organów władzy lu­
dowej wybieramy przedstawicieli 
całego narodu. tych . którym ludzie 
zaufali i zawierzyli. Którzy w ich 
imieniu gospadarzyć będa wsią. mia­
stem - całym krajem. 

Tyle rozważań i .refleksji na te­
ma t dwóch znanych. powszechnie 
używanych słów: demokracja 1 wy­
bory. 

K. M. 
L.Trrbuno Ludu") 

I 

tego rodzaju leczenia. Jeśli 
chory miał pieniądze, by zapła­
cić za krew, to tył, a jeśli 
ule ... Ileż Istnień ludzkich zo­
stało przekreślonych tylko dla­
tego, że pacjenci me mogli ku­
pić kiwi. 
Dziś krwi kupować nie tn:e­

ba. Każay chnry, je~li zajdzie 
potrzeb,i, utrzyma ją. Zycie 
człowieka w nasqm ustroju 
nie ma ceny, 

Rozum1er.i te1az doktora. -
„Mówmy lepiej o dzisiejszych 
czasach, L przy~zl"& i". 

Zapewne gawędzilibyśmy 
Jeszcze dlu~o. gdyby ordynato­
ra nie wezw.irio na sRlę opera­
cyjną. 

v, ychodząc powiedział: 
Resztę opowiedzą wam pacjen­
ci ..• 

I opowied ~leli więcej nit 
mogłem się spodziewać. 

• • * 

N
iesnaski rodzinne I nad­
mierna wrailiwość pchnę­
ły ob. H. Z. do rozpaczli-

wego czynu. W ;i;amiarze sa­
mobójczym młoda dziewczyna 
zażyła truciznę. · 

Wypadki takie należą dziś 
do rzadkóścl. Dawniej, w okre­
sie przedwojennym zamachy 
samobójcze były na porządku 
dziennym, W dziele wiadumoś­
cl bieżących gazet kwitowano 
je k1lkuwier,~nNvmi wzmian­
kami. Przyczyny ·były prawie 
zawsze te same: nędza, bezro­
bocie, brak perspektyw :l.ycio­
wych. Dziś przyczyny te zni­
kły, a wraz z niml znikają I 
desperackie czyny. Chodzi 
!·am Jednak o Cr) innego. Daw­
niej w stos lll ka..:h kapi talis­
tycznych życie prostego czło­
wieka nie miało większej war­
tości. Ob. H. Z. przyplacilaby 
wtedy na pewno swój rozpacz­
liwy czyn życiem. Nie próbo­
wa.no by nawet stosowa~ do 
niej skomplikowanych .zabie­
gów. Bo kto by za to płacił? 
A zapłat.a decydowała. 

Inaczej stało się .dziś. Przy­
wieziono do szpitala ob. H. z. 
w stanie b. ciętkim. 

W każdej eh wili dzlew.czy­
nie groziła śmierć. Ale na 
drodze śmlerci stanęła nauka, 
oddająca w naszym ustroju 
wszystkie !IWe środki na usłu­
gi człowieka. 

Trzeba było wzmocnić wy­
cieńczony organizm. Przez 
wiele miesięcy H. Z. odżywia­
no sztucznie. Otrzymywała 
najdroższe preparaty. Wstrzy­
knieto jej wiele litrów krwi. 

W końcu przyszedl czas 

„Autoportrety 
artystów palskich" 
Autor wydanej przez PIW 

książki „Canaletto - malarz 
Warszawy" - hrstoryk sztuki, 
profesor Un! wersytetu Łódz­
kiego dr Mieczysław Wallis o­
pt acowuje obecnie książkę -
album „Autoportrety artystów 
polskich". Na całość wydaw­
nii:twa złoży się około 200 au­
toportretów malarskich, rzeź­
biarskich. graficznych i rysun­
kowych artystów polskich i 
cudzoziemców pracujących 
twórczo na terenie Polski. „Au­
toportrety" obejmą okres od 
XH da XX wieku. 

W przygotowani u znajd u Je 
się również książka Mieczy~!a­
wa Wallisa o znak<>mitym ar­
chitekcie l historyku sztuki 
Stanisławie Noakowskim. 

ostatecznej bitwy. Po 8 go­
dzinach doktór Chmielewski 
w otoczeniu chirurgów wy­
szedł z sali operacyjnej. Nie­
zwykle trudny i skompliko­
wany zabieg udał się. Byl to 
jednak dopiero początek . Pa­
cjentce należało teraz przy­
wrócić chęć do życia, wiarę w 
życie. Mijały miesiące upor­
czywej, trudnej pracy nad 
człowiekiem. Wyniki tej pracy 
widziałem. 
Wszedłem do niedużego po-­

kaiku. Stało tu kilka łóżek. 
Na jednym z nich leżała H: Z. 
Gdy usiadłem obok, odlozyła 
lalkę ubraną w kolorową su­
kienkę. 

- Nie, nie, ja już się ~ie 
bawię lalkami - podchwyciła 
moje zdziwione spojrzenie. -
Po prostu ubieram ją dla mo­
ich młodszych towarzyszek. 

Po chwili rozmawiamy 
przyiazme. Dziewczyna opo­
wiada o szpitalu. 

- Jak u nas dobrze! Dopie­
ro tu poznałam, a raczej zro­
zumialarn dobroć ludzi. Zro­
zumiałam dzięki doktorowi 
Chmielewskiemu, siostrze Re­
ni i .. .i dzięki wszystkim. 
Mówiła jeszcze długo. 

Szczególnie o swojej pracy, 
którą przerwał tragiczny wy­
padek, ale do której chce po­
wrócić i do której powróci z 
odzyskaną radością życia. 

* • * 

Idziemy z siootrą Osmólską 
przez szpitalne korytarze. 
Mijamy grupki chorych. 

Na wielu twarzach osiadł .cień 
przebytych lub jeszcze trwa­
jących cierpień. Na próżno 
jednak 5zukam w nich przy­
gnębienia lub smutku. Pa­
cjenci spacerują, rozmawiają 
.przyciszonymi głosami, śmie­
ją się. 

Dobre samopocz~cie, głębo­
ka wiara w życie, to pierwszy 
sojusznik medycyny. Dlatego 
też personel szpitala stara się, 
by chory w miarę możliwości 
żył życiem społecznym, a w 
szpitalu czul slę jak u siebie 
w domu. 

Bo przecież Jest u siebie ... 
Z rozmów z pacjentami I 

personelem dowiedziałem się 
o wielu dawnych brakach, 
które wspólnym wysiłkiem 
zlikwidowano. Ale jednej 
sprawy nikt w s2pitalu nie 
jest w st.anie rozwiązać. 

Oto już od 4 rano chorym 
szarpią nerwy balasy, dobie­
gające ~z ulicy Wólczańskiej I 
sąsiednich podwórek. 

Na podwórkach parkują 
traktory, kierowcy rano roz-

grzewają motory. Ullcą jadą, 
brzęcząc wozy, terkocą auto­
busy PKS. Dyrekcja szpitala 
już nientz zwracała się do 
Wydziału Komunikacji Prez, 
RN m. Lodzi, by coś poradzo~ 
no. Pod,unęla nawet pomy• 
sly; może by zrobić jakiś ob4 
jazd z diaJa od pawilonów, mo­
że umieścić znaki nakazujące 
ciszę. 

Do tej pory nic jednak nie 
zrobiono. 

* • • 

W jednej z sal leży starszy 
już wiekierr. kolejarz. 
- (:óż rob;ć, złożyło 

mnie. Na ;otądek. Leczą mnie 
dobrze. Kiedys człowiek mę-o 
czyłby się, kwękał, a skoro 

· by siły cie miał ictlć, ech.„ 
- macha pogardliwie ręką. -
Teraz I Laltarz zakładowy ł 
szpiita.I: lecz się, jesteś po• 
trzebny! W.vzdH wiejesz I 
wrócisz do ptacy. Tak, wy4 
zdrowieję I Wl!'.ci:. 

* „ * 

S tarałern ~lę pC'kazac! vi 
skromnym zarysie prac' 
jedneg-i ~ lóe~.kich szpi-4 

tali. Poka•.ać choćby malutką; 
cząstkę wyników tej pracy, 
Uczyniłem t~k ct 1atego, bY. 
liczby v~rzymane w Prezy• 

dium Rady Narodowej nabra• 
ly głębszej treści. 

B.RAJCHERT 

... ZPB Im. Armti Ludowej I 
ZPB Im. Róży Luksemburg nie 
dostarczają rytmicznie tkanin 
do wykończenia Zakładom im. 
Dubois? Spóźnione dostawy 
towarów utrudniają nam wy• 
konanie planów. Bardzo czę­
sto musimy pracować w godzi­
nach nadliczbowych, a to nie 
wplywa dodatnio na obnlżk' 
kosztów własnych. „ * • 

•.. do magazynu, przeznaczo-­
nego na składanie tzw. ramek, 
w wykończalni ZPB im. Stali• 
na Zakład „D", nie założono 
dotąd drzwi? Drzwi są już 
gotowe od kilku tygodni. ale 
z magazynu korzystać nie 
można. Kierownictwo zakładu 
winno się tym zająć, gdyi 
ramki rozrzucone są po wszy. 
stkich oddziałach. 
Na podstawie korespondencji 

F. l\liCHALAKA 
H. WIADEREK 

Zwiedż W}'~ławę 
pn. ,,Oszczędność materiałów" 

NA ZDJĘCIU: fragment WY.Stawy. 

Ponad 800 eksponatów z zakładów przemyslu metalowe• 
go, e!ektrotechnicznego, kablowego, odlewniczego i wlókien• 
niczego znaiduje się na wystawie pn.: „Osi:czędność mate• 
riałów", zorganizowanej w lokalu NOT. 

Wystawa ta zapoznaje z dawnymi \ obecnymi metodami 
produkcji różnych częśct do maszyn, uczy, w jaki sposób 
walczyć o podniesienie wydajności pracy i oszczędnośc! 
materialów. 

Na przyklad: dawniej ślimacznica byla 'PTOdukowana. 
• z brązu, twórcza myśl technika i robotnika zastąpila brąz 
żeliwem steroidalnym. Dzięki temu zaoszczędza się 45 kg 
brązu na sztuce. Zmiana technologii produkcji piast rowern­
wych (toczenie zastąpiono obrób ką plastyczną) pozwal.4 
w skali rocznej zaoszczędzić 500 tonn stali i 25 tys. maszv­
nogodzin. 

W poszczególnych stoiskach · ł działach. zwiedzaj4c11 zapo• 
znać się mogą z metodami oszczędne; gospodarki materia­
lowej. 

Wszystkie stoiska są wyposażone w !ici:ne ekspo-riaty. 
Uwagę zwraca stoisko, które uczy, że dobrze opracowanti 
konstrukcja, to poważne źródło oszczędności materialów. 
Przy innym stoisku widzim11 wyroby powszechnego użytku 
z odpadków. Zgromadzono tu ponad 60 ładnie wykonanych 
eksponatów (szkoda tylko, że wystawionych tu artyku!ów 
nie ma w sprzedaży I. 
Wystawę tę powi nien zwiedtić każdy inżynier, technik 

t majster, powinni ją zwiedzić studenci Polit~ chniki L6d.z­
k.iej oraz uczniovlie szkół technicznych. 
Będzie ona cz11nna do 25 listopada, w godzinach od 1.1 

do 20, a w niedziele od 10 do 15, 
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Czy możliwy jest 
sukces w Bytomiu? 

W poradni przeciwreumatycznej 
pacjenci otaczani są troskliwą opieką 

Lisia nagród nr 14 
Ili W1&łkiegg Konkursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju lladf' 

1. G órnik Radli n 12 :6 13 :10 
2. CWKS 10:6 16:9 

3. Włókniarz 10 :6 $:5 

~. Unio 9 :5 8 :4 
5. Gward io Bydgoncz 9 :7 13:7 

6. Kole jorz Poz rioń 9 :7 5 :9 
1. Ogniwo Kro ków B:8 13 :9 

!. Ogniwo Bytorn 7 :11 10:14 

9. Gward io W-wa 6 :8 8:10 
10. Oword la Kroków 5 :11 5 :11 
11. Budowlani Chorzów 3 :1 3 6:17 

To jest tabelka 11 ru ndy mlstn:o1tw 

lig l. Podkre!lo ono Imponujący fi ­

n isz rad li ń .ddch Górn ików, wiosnq zali­

czonych do naj słabszych druiyn, obe­

c"le z oszołom iojqcq szybko!ciq c wan· 
sujqcych po szcr.ebl ach tabeli. Górnik 

jest drużyn q jesieni - stolo się to cał· 

lciem wyroine zwłasttzo w toku ostat­

n ich spotkań. Ważny stczeg6łl Górnik 

ma do rozegrania leszcze Jeden ty lko 

m~z. Włośn i e z najpowainiejszym ry­

wa lem Włókn i arza - Un lq Chorzów. 

Zapam ięta j my tq tabelkę. Przyda się, 

gpy za tydz ień usiqd 11emy do tradycyj· 

nego wylic1onia szoris. 

No ratle będzi e ona pomoenq dla 

uzyskania poglqdu o niedzielnej staw· 

ee piqciu meczów mistrzowskich. Z Io· 

kolnego punktu wi ~zen i o na jważni ej· 

uym wydarzen iem będz i e, oczywiście, 

bytomskie spotkan ie Ogniwo I Wł6k· 
nlarzo. Ale s ied1qc no try bun ie Ogni„ 

""· lodtlanlo t nlopokoj"'" będq ""1'.0• 

kiwać meldunków z Poznania. Tam bo· 
wiem Kolejarz 11oczy walk• · z . Unlq 
Chorz6w. 

- Zwyel„two w Bytomiu - ta mu• 
rowany tytuł mi.strzo Pol1kl - m6wiq 

Włókn larte, o znany Jut nanym czy­

te lnilcom świety nabytek w gromadzie 

kibiców lódtkich - Stefan Ceg ielski, 

uzasadnia ten poglqd głebokim prze­

konaniem, it Un ia zostawi w Pozna­
n iu obydwa .Punkty, 

C,zy Jest motliwy sułrce1 w 8ytomluf 

Zcpewno, Zwaiy~ jodnak nalo!y, lt 

Ogniwo od dwu tygodni wykazuje 

1 
gwołtownq 1wyż:kę formy. Jego napad, 
zabłąkany poprzednio w zawiłyctl kom· 

b ln•cjach, odty.Jlcał dawnq przebojo--

woł~ I w J•go gne vYiale J•1t elemen· 

tów nowoczecnego pt4tkną futbolu , By­

tomianie routa jq si\t w tym ••tonie ze 

swym kierownikiem otoku - Kempnym 

(1tutbo wojskowa) I jakby p ragnąc no 

długo wryć .s i ę w pami ęć wid zów, ten 

mtod·y napastnik g ra z lcopitolnym po· 

iwięcen i em, wykcnu jqc iwietnq formę. 

Zal w def•nsywie, gwla1d11 Norio· 

cha, niedcxan!anego, ofiarnego, choć 

mote nie błyłkottrweoo tomocn1ko, 
prz:ytmlł ostotnlo Kouder 1nokomitym 

mecz•m I Budowlanymi Chonów. z,„ 
.ntq - co nazwisko, to wybitna Indy· 

widuolność, 01totnlo lin!• napadu 

Ogniwa wzmocnił Jeromlnek, który 

wtośnie ukończył służbę wojskowq, Do· 

p rawdy bytomianie majq .silny zespół, 

o zdz iwienie wywołać maie jedynie ni· 

kłe i niwo Ich jesiennych walk ligo­

wych. Czyżby właśn i e w chwili, gdy 

rozgrywki si~ końctq, Ogniwo miało 

odzyslcać wlellcq for.mę wlosennq,i 

Omawiamy walory nlech. lelnych prze· 

dwników Włókn iarzy nie po to1 aby 

wywołać pon l kę. Dobne je.Jt jednak 

zdał: sobie sp rawę J siły, jakq przed· 

stawia rywal. To dodcje tylko bodźca 
do wytężonych wy11h:ów, 

Sporo posypało 1llfł ostatnio gon· 

kich uwag pod ad resem napastników 

Włókniarza . Chyba j~den tylko Kubocz 

je.st tok bezgronic1n1e uparty, ie nie 

chce zrozumieć błęaów w ·taktyce gry 

---------------• ofensywnej, ch ron icznie popełn i anych 

Nie cichnie jeszcze 
warkot m~torów 

W niedziel• w kierun ku plae<1 9 Ma· 
Ja podqżq znów tłuml'\ i e 1ympatyey łu· 

ilu. Bowiem na torze Ogn iw<:1 do wa l· 

Id o memo riał Tadeuuo Kolectka .sto · 

nq noj lepsl zawod nicy z. całej Polski. 

Program za wod ów przewi duje 13 bie· 

96w. 
Rozpocrnq się one o godzinie 12. 

pn:et łódzk i.eh ligowców. Chociaż 1 

Krokowa można było wyn ieść nod1ieję. 

że I on zrozumiał aezsens szamotani· 

ny podbramkowej, gdy jedynym rot­

wiqz:oniem moi• btt tylko 1tn:oł, W 

obliczu mKtU r. Ognlw•m wolno 1q­

dz i ~. Ił nie mojqc Innych gwarancji 

powodzenia, łodtlcn le zdecyd•JjQ 114 

na unowocześnien ie swej gry, polega· 

Jqco główn ie na 11ybk1ch podaniach I 

częstych 1trzołoch, 

Nie ma wqtpliwaśd - włtt'uto prze­

bojo·Noić w na padzie •powoduje wi ęk· 

szq sk.ute cz:noić jego olccj l, o to je;\ 

Jedyny dziś i rodek l"O zwycięstwo w 
Bytomiu. 

N!e mo 11~ co ogloda~ fta ewentuol· 
ne potkn ięcie Uni i. I o sq 1byt llutO· 
rycr.ne rachuby. Wny1tko 1oleiy cxl .10• 
mych tylko Włókn łoriyt 

Budowlani Chorz6w - Owgrdla Byd· 

genet. 

Owo 01tatnle spotkonlo mo}q decy· 
dujqce znaez:enle dla wol::rqcych dru• 

iyn~ 

Pfywacy walczą 
o puchar ŁKKF 

Aby ożywić współzawodn i ctwo pomlę· 

d1y sekcjami pływack i mi I podnieść na 

wyżny patiom sport pływacki w .locłrł, 

tKKF ufundował pu·chor prtechodnL o 

który walka rozgrywa si ę dwa roty do 

roku w rundzie wiose.nnej I je1 ienn.ej. 

W rundzie wiosennej puchar zdobyło w 
tym roku zrz•nen ie AZS. Druga run· 

da roz"'9ral\a 10&tanie w tę n iedzi e-l ę 
na basen ie w MDK, o godzin ie 16. W 
zawodach, opr6cz zawodników WKS, 

stortowoć będz i e cała nauo łódzka 

kadra oraz czołowi pływacy AZS, Unii, 
Gwardli 1 Stoli, Włókn iano, Zrywu i 

Spójn i. 

Pociqtek zawocfów o godrlnie 16, 

5zmar11 
:f."dzi 

Nakładem Łódzkiego Komi· 
tetu Frontu Narodowego uka·· 
że się · niebawem bogato ilu­
strowan11 album o Łodzi, w 
którym znaczna część zdjęć 

poświęcona będzie zagadnie­
niom sportowym, 

• * • 
Od p{erwszego bm. w ŁKKF 

rozpoczął s ię ruch szkolenio­
wy. Dotąd rozpoczęto już 5 kur· 
sów: lekkiej atletyki, pit­
ki noźnej, pływania, koszy­
kówki i narciarstwa. Kursy te 
'skupiajq poważ n.c; ilość 1'78 
słu chaczy . W pl.anie ŁKKF 
jest uruchomienie dalszych 
kilku kursów w różnych. d11s­
c11plinac/1. sportu. 

* • * 
W III kwartale br. w r(I· 

mach. litczności mtasta ze wsiq 
wyjechaly na wieś łttcznie 183 
ekipy sportowe z terenu Ło­
dzi. W akcji tej przodują zrze· 
szenia Wlókniarz, Ogniwo i 
Stal. 

• • * 

W po<:rekalni Centralnej Po­
r.a.dni Przeciwreumatycznej 
można spotkać pacjentów w 
różnym w ieku. Obok st.ar­
&zych siedzą młode dziewczęta 
i chłopcy. Wiele z nich ma do­
piero początki uporczywej 
choroby, jaką Jest 'fl!'llmatyzm, 
gościec czy ch<l'!'oba stawów. 
Łódzka Poradnia Przeciw­

reumatyczna chociaż jest mło­
dą placówką, jest jedną z naj­
lepseych w Polsce. Posiada 
wspaniale urządzone gabinety 
specjalistyczne. Skierowani 
tut.aj pacjenci są ba rdzo do­
kładnie i wszechstronnie ba­
dani. Bardzo częstQ badanie 
zaczyna się w g.abil!lecie den-

tystycz:nym, potem u laryngo­
loga i u innych specjaLstów, 
pon ieważ chore zęby, wzglę­
dn ie migdałki - najczęściej 
powodują schorzenia reuma­
tyczne. Wielu pacjen tów kie­
rowanych jest na ćwiczenia 
gimnastyczne, które początko­
wo wydają im się zwykłą za­
bawą.. Dopiero kiedy po kil­
kunastu „leke jach" czują po­
prawę, zaczynają poważnie 

tr.akkiwać tzw. leczen ie czyn­
nym[ ruchami. ćw iczen i.a te 
wykonywane są przy pomocy 
przeróżnych przyrządów i a­
p.ara tów, wymagają w iele 
cierpliw~ci. a także dużej 
precyzji ruchów. 

Polepszy się stan ulic 
na przedmieściach 

Z każdym dn iem ul ice Łodzi 
miieniaj ą swój dawny wygląd. 
Bezpowrotnie zn ikają z przed­
mieść naszego m iasta dawne 
zan iedbane uliczk i, k tóre w 
deszczowe dni przypom i nały 
trudne do przebrn ięcia bajora. 

W przyszłym roku p rowa­
dzone będą dalsze pr.ace zwią~ 
zane z przebudową ulic nasze­
go mi.asta. I ta.k np. w 195~ r. 
przewiduje się w dzielnicy Po­
lesie budowę n.awierzchni na 5 
ulic.ach i jednym placu. Zo­
staną takżę ulepsz<Jne na-
'„..._,,.....,,.." .... ,..._. ....... .,..„ 

! K:.~1~~~~~~m~~~!i~~ f dz i ał Propagondy KD Sródm1e- I 

~ 
śde zawiadamia wnystki ch s:e·# .._ 
kretarzy podstawowych orgoni- r 
zacjl partyjnych, lt w dn iu 21 
bm ., o godz, 9, w klnie „Bał- I 

l 
tyk", ul. Norutowic10 20, odbę- ł 
dzie 1i4 ogólnodzielnicowa no- " 
rada ag itatorów, no którq po- r 
winn i równiei stawić się aekre- I 
tarie podstawowych i oądz ioh· I 
łowych organizacji po rtyjnyc: • 

Po odbiór roproHeń nole iy l 
zgłonać się do Wydz i ału Pro-

: 

pogandy. · 
Temat : „Sytuacja międzyna-

rodowo". 
„ .... -.__„ ......... „, ........ .,., ... , 

A CZ>' ty JUŻ 

wierzchn ie na ul icach: KO"Pe-r­
nika, Mickiew icza, Łąkowej, u 
zbiegu u lic Karolewskiej i 
Fornalskiej. Ponadto przewi­
duje s ię konserwację jezdni i 
chodników o łącznej długości 
7.498 mb. na następujących 
ulic.ach: Zielonej, Konstanty-
nowskiej , Krzemienieckiej, 
Chłopickiego, Gazowej, Że-
romsk iego i Siewnej. 

W dzielnicy Widzew na kon­
serwację i kapitalne remonty 
nawierzchni ulic i d róg prze­
znaczono sumę w wysokości 
1.159.000 zł. Fundusze te m. in. 
zużyte zostaną na przebudowę 
ulicy Pogranicznej. Konserwa­
cję nawierzchni p r zeprowa­
dzać s ię będzte na ulicach: 
Batorego, Nowy $wiat, Wi­
dzewskiej, Wałowej, Suchej 
oraz częśc'.owo na ul. Armii 
Czerwonej. 

Prócz tych robót prowadzo­
ne będą również prace przy 
szlakowaniu ulic na przedmie­
ściach. M. in. wyszl.akowane 
zostaną u lice: Zygmunta, Prze­
dnia, Opolska, Radziecka, Ka­
sztelańska, Okólna, Kryszta-
łowa i Popularna. · 

Naświetlania. lampami, ok!.a­
dy parafinowe, ćwiczenia. gim­
nutycz.ne, cenne Jeki, zastrzy­
ki itp. preparaty to zaledwie 
k!llika form pomocy, jakiej u­
dziel.a się chorym w tej po­
radni. 

W na j bliższym okresie pro­
jektuje s ię uruchomienie przy 
Szpitalu im. · dr Pirogow.a spe­
cjalnego oddziału reumatycz­
nego, co ul.atwi w dużym stop­
n iu leczenie ciągle. Obecnie le­
karze - specjal iści z poradn i 
odw iedza ją większe łódzk ie 
zakłady pracy, gdzie przepro­
wadzaj ą badan i.a pracown i­
ków chorych n.a reumatyzm, 
1tawy itp. Projektu je się tak­
że przeszkolenie lekarzy prze­
mysłowych w poradni. 

Przed wojną nie było wła­
ściwie zorganizowanej opieki 
nad cierpiącymi n.a różnego 
rodz.aju schorzenia reumatycz­
ne. Obecnie dzięki właśc iwej 
pracy porad ni, tysiące osób 
jut wyleczono, przywrócono 
im zdrowie i zdolność do 
pracy. 

.. Spotkanie z mieszkańcami 
Terenowy Komitet Frontu Norod owe­

QO nr 154, orgonlzuJe dti ś 19 bm., o 
"Qodt, fB, w iwietl :cy Zakładów Prze· 
my.du Wełn ianego im. luko11r\1kiego, 
~iy u-1 , M. Buczk~ 19, 1potkonle 1 

.,, 1„~kańcaml , Po wyg:ouen lu odc.rytu 
1 pt, „Program wyborczy Frontu Narodo­
wego" wystqpiq ze1poły o rtystycz:ne • 

Komunłka\y 

Łódzkiego 0$rodka 
Szkolenia Partylnego 

lódzkl Olrodek Szk<>len la Partyj ~ego 
towiadomia, że wykład dla I ro ku sa· 
moksztołcenia kierunkowego historii 
poltkłe-90 ruchu robotn iczego na te­
mat: ,,Rotwój koplto\izmu no z:iemiac;:h \ 
polskich i powstan ie klasy robotniczej" 
odbęcltie s ię dz i ~, 19 bm .• o godz. 17. 
w so li wykładowej lódtkiego Ośrodka 
Szkolen ia Partyj nego, ul. ·1 raugutta \ , 

• * • 
Przypominamy p rele9entom Kl PZPR. 

ie dz i ś , dnia 19 bm., o godr. 16, 
odbędzie stę seminarium w Osrodku 
Szko lenia Partyjnego z tematu „Sytua­
cjo m i ędzynarodowa". 

* * * Uwaga, tłuchac1• 1amokHłałcenla 
kierunkowego I I li roku historii ko-­
munisłyc:•n•j Portłl Związku Rodriecki„ 
go. 

lódz ld Ośrodek Srkolenla Partyjnego 
zowiodomio, i• semh orium d la l roku 
nauczonlo, grapo 3, odbę<hie się dziś, 
19 bm ., o godt. 17, w t 6d1kim Ośrod­
ku Srlcolenia, ul. Tro \J gutto 1. 

TEATRY 
NOWY ('W l ęck.,..,.lolego 1!) - teatr na 

wvot•pach w Chodakowie. 
POWSZECHNY (Ohr. Sta li ngrodu 21) 

- godt. 1~.30 - „Kopclunek", 
godz. 19 - „Tanio". 

MLODEOO WIDZA (Moniuszki -la) 
g"od1. 19 - „Nadzie ja". 

IM. ST. JARACZA (~I. Jaracza 27) 
niec1ynny, 

SATVRVl<OW (Trougutla 1) - godz. 
19.1.S - „Mamy goki", 

AlłLEKIN (Pi olrkow~ko 152) - goar:. 17 
,,Ciżemki ze smoczej skory". 

PINOKIO (Kopernikc 16) - godi. 17 
.. S ~ebrnorog l Jeleń". 

WDK (Traugutta 18) - godz. ,9 
11 0rdynans St•lmienko", 

2VDOWSKI (Więckowskiego 1') 
godz 19.30 p rem iero - „Urlela Ako• 

KUPONY NA lt PUDEŁEK PAPIBROl!IOW OTBZTMUJ.\I 

176. Zbigniew KIELCZEWSKI, ul, 11.tl'OW•ka f7, l'lt. AUeJa 
R0:GA1'1SKA, Fels•tyńsklefo 11. Ha. Genowela KOWAJ,&g,Ą, ul. 
Zgierska li~a. 179. Aleksandra KG1:.0D:UEICZ1Clt, u.I, illeNłe• 
WJCZa H . 8ij0. Jan GIERAK, Al. 1 Maja &. &n. Staulila.JJil pfil;. 
'J."RZYKOWSKA, ul. Lechicka 10. IBZ. f.!lżblet& IAJ~Ztm, al. 
Piotr kowska la. 883. Idzl BOGAC;;r;, ul. ZbMze 33, Bił, Stefan 
ADAMSKI, Tomaszów, Sta1!111ndu lJ. 115, KE:rswu K\lltJttt, 
Karszni ce, Wojska Polslllę10 16. 8&11. Stanlslaw &RISZIOL&K:, 111. 
Bator ego :l6. 8&7. Bo:ie11a MACUDZł1'SKA, ul. Llmanow111Je10 lltłł 
Ut!. Cezary GŁ.ĄBSKI, ul, Nacatowlcza Ili. Ili. SU.fan lt0$1 

Tomaszów, Wojska Polskiego Z9. 190 Tadean BIENIAS, 111, 
Fcan<:lszkallska B. 8'1, Boirumil KAJl.ASlNSKl, ul. Piotrkowska 33, 
8l>2, Ma r ja WĘ'"' Yli:, nl. Mi.ciuew1eza 27. dJ. llobrocnna DY'l:• 
DRECHNER, ul. Spal•ka G, 194. Zenobia ZABOKLJCKA, Radom· 
sko, S to<loln a 211. li95. Pa\veł KALlf'lillAK, Giezów, p·ta Zyrard6w. 
896. 11:,.zard MAS T ALERZ, Ul. Mlei:yńsklerc Il. S!1. Bolesław 
ZAJĄ..:ZKOWSKI, ul, Reja 13. 101. Andrzej FRYDRYCHOWló.lil, 
ul. 'ry lna J . 8!J!J, Dominik PYTO, ul. Piept zQwa ł. IOO. Barbara 
J{AWIN SKA, Milanówek, kolo warszawy. 901. Aniela C~AJ• 
KOWSKA , ul. Obr. Stalillfradu. io2. Stefan ia SMJECHOWlC.Z, 

· ul. Demokratyczna 16. 903. Zofia PYCHYNSKA, ul. PneJud 17, 
901. Leon LĄGIEWCZYll:, PKWN 35. 90S. Klemens SZO~lSZAlł., ' 
Grud1.ló\dZ, Pułask.ie&o 28. 906. Janina ANTOSIAK, Moczczem.t~a, 
pow, P10trk6w. !Iii?. Halina JANIK, ul. WJ'. godna 2ł. 90ł. M<>n\!t~ \ 
BELKA, Gaszyn, rm. Kurów, pol\'. W1elun. 909, Marla POSPIE• • 
SZYNSKA, ul. Kl!.ńsklego t:7. 9;&, Maria Gł<UDZILKA, ul. !lu­
cha 5. 911. Tel<la ROMANOWSKA , ul. Wólczańoka :J, łl!, Stalli· 
s law SO CKO, ul. Nowotki R3·85. '13. l'JOt r KO'rwrcA, ul. Ll• 
pcwa 68. 914, Czesława KOSOWSKA, Zle•zyn, p·ta Bedlno pow, 
Kut.no. ' \ 

KCPON NA 5 PUDELl!K KONSERW OTRZYMUJĄ: 
f. 

915, Leon GR.USZKA, ul. Gdańska 65. 916. Stefan ~USZALSKI, 1 

ul. S05nowa 21. ,n, Aniela WISNIEWSKA, Ul, Lowlcka ł. Dl!. 
Ale l<S anllra GAŁKIEWICZ, ZgJerz, Barona 6. 91'. Zdzl!łlWa 
SZ.R.AM, Koluszki, Targowa lll. •~o. Wlady•lawa GŁOGOWIEC, 
ul. t; ;enklewicza 37. ~21. Anna SUSEK, ul. W lęckowiklei;o J Z, 
S.!.Z. \Vaclaw ~ĄSlADC~YK, Arml1 Czer'\\·onej łi. t23 . R.erlna 
ZllJlllO, Pabianice, Odrodzenia li. 9~4. Aniela ALBERSKA, ul. 
Konarsl<Jego 7. 526. Mari.an KROL, ul, Piotrkowska 121. 9~. Jan 
SKALIK, Il.adomsko, Limanowskiego 10. S27 . Jerzy SLOMCZY• 
KOWSIU, ul, A. S t ruga 31, 928. Józef MATUSZYSSitI, ul, Piotr­
kowska 26. 929. Helena NIEMYCZKOWSKA, ul, Plotrkow51la 71, 
930. Mari.a ZALEWSKA, ul, Zbocze 24. 931. Mieczysław KACZ· 
MAltEK, ul. Z..awrot !2. 932. Antoni CllMIELEWSKI, ul. KWiet• 
ulowa 9. 933. Zofia KNYSZEWSKA, ul. Granitowa. 2,'I, "·· 8t•· 
rani& JERYSZ, ul. Piotrkowska Ił. U5. Alicja MARCINKOW· 
Sl~A, ul. Walska Polsk\eJO 119. ł3ii. Teresa SZYMCZAK, O.or- ' 
ków, Bugaj 34. 937. Roman SOJKA, ul, Phędzaln1"na a. t31, Ell• 
ward ALEKSANDROWICZ, ul. Jaraou. 31, 831. 'B.yŚzard KITA, 
ul. Bystizycka 7. 940. Janina SZl!:REM);TTI, ul, Nawrot 31 b. 
941. Stanisław PAWLAK, ul. Czytelnicza 7. 942. Bronisław 8TA.· 
SIAK, ul. Henryka 1. 943. Józer LESZ, Konstantynów, Ko4ciusz• . 
kJ 17. 944. Stefan SZMYT, ArmU Czerwonej 3'1. 945. Hel~na Nl• -
T E CKA, ul. Franciszkańska 9. 9ł6. Zenon MAJDA, 02:orków, 
Strzeblew 47. 947, Elwira. STANCZYKIEWICZ, ul. Podn:ec;ina l?. 
948. Kazimierz FOR"l'UNA, ul. Narutowicz.a 6. 94.9. Alfons OLES, 
ul. Lima.nowskiego l!IO. 950. Wincentyna KARCZEWSKA :tako· 
wJce 107, koło Kolus1:ek. ' 951. ~Iarla PERZYNSKA, ul. Wltłe'łań„ 
ska 43. 95~. Zdzisław CHW~LBl~SKI, ul. :teromskJego fii. 153, 
Krystyna KOWALSKA, ul. Kopernika 61, 954, Krystyaa KĘP· 

SKA, Zgierz, ul. Lóazka 12, 955, Ireneusz SUUNSKI, Zrrlerz, ul, 
GwardU LudoweJ 1. 956, Marla WOJTASIK, Konstantynów, Mo­
niuszki 41. 957. Alfred MIKOŁ.AJCZYI{, ul. Ideowa 26. 958. St&· 
nlstaw MlKOt.AJCZYK, ul, Procbnil<a 1. 159. Wlrslaw JĘDRZE· 
JEWSIU, Obr. StallnJradu it. 960. Jeny NOWACKI, ul. ierom­
sltlego us. 951. Krysti•na KOTYNIA, Batorego 21. 96%. Stefan 
PALIWODA, Pabianice, P. Skari:l li. 961. Maria WOŁKOWSKA, 
ul. Wscbodnia 57. 964, Wtadysla.wa SAGANSKA, ul. Nowotki 1n. 

KUPON NA SARDYNKI, CZEKOLADĘ I HERBATJI 
OTRZYMUJĄ: 

965. Stefan Il:ULEZAL, ul„ J>nybysze:.Vsklego 79. 966. WlesJura 
OLCZYK, ul. Obywatelska 138. 167. Zdzisława LEWA, ul. T•r· 
gowa 34. 968. Michał DZIKOWSKf, ul. Nowotki 37, '"· Adam 
DENKOWSKI, ul. Wschodnia 61. 970. Kazimierz AUGUSTYNOW• 
SKI, ul. Ma•urska 25, 971. Mirosław WAWRZONEK, Edwarda lł· 
9?2. Jolanta ZIMOWSKĄ, Cyganka 12. 973. Jan JANKOWSKI, ul. 
Lipowa 78. 971. Marian MIEŻYŃSKI, ul. Piotrkowska 103, 11u. 
Wacław WALICKI, ul. Przejazd 81. . 

cz:sk", ,,Opowl adnł dzięcioł 1owle'1, 

,.Wsp61ny dom" - godz. 16, 17. 
MtO~Ą GWARDIA (Z 1olono 2) - p,.,. 

grom 1kladany - godt. U. 
„Ostatni etap" - ilodz. 16, 11!1, ~. 

RADIO 
l'IĄTEK, H LISTOł'AOA !eł 1f 

FALA :D0,1 m 

r 

MUZA (Pabian ic.ka 173) - „Hamlet11 
-

- godt. 17, 20. 
PION1ER ( Froncu.t ka ń sko 31) - "Od­

zyska ne sz c1ęścl e" - godz. 17. 19. 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.10, 7Allj 
12.o.t, 1&.00, 11.15, 21.lD, Zł..55. 

POL.ONfA (Piotrkovnlr:o 6n - „Uczta 
B6lta1oro" - godz. 15.45, 18, 20, 

PRZEDWIO~NIE. ~z.e.omsk.1e90 16) 
„Wczasy z Ani ołem" - godz. ia, 20 . 

t MAJA (K ili ńskiego 178) - „Strażnl• 
co w górach" - gcdz. 111 19-; 

REKORD (Rzgowska 2) - „Tragiczny 
po$cig'" - godz. ie, 20. 

!\OMA (Rzgowska 84) - „MHtołal Ko· 
pernlk." - godz. '1 .lO, 20. 

SOJUSZ (Nowo · Zlo\rol - „l'„ygoda 
na Mariensztacie" - godz. 1', 19. 

Partyzant (Belgrad) 
- Honvaj (Budapeszt) 

3 : 2 (1 : 2) Program nledtielnvcli 1potkań prte ~ 

widuje poza wolkq loo1lon 1 t>y1omłk1e­

go Ogniwa oraz: Kolejarz:a l Unii. trIY 

dolne mecze: 

Zostal już ca lkowicie za­
kończony drenaż toru k"­
larskiego w Helenowie. Na 
poczq.tku przyszłego roku roz­
pocznie się t am calkowity re­
mont, który nad~ temu obiek­
towi przyzwoity wyglqd. Dzia· 
łacze lódzcy zrobiq wsz11stko, 
aby móc ubiegać się o prze­
.prowadzenie w Łodzi mi­
strzostw kolars kich, jakie od­
będą się w Tamach Swiatowe­
go Festiwalu Mlodzi eiy l.atem 
1955 roku w Warszawi e. 

- Kr11siu! Nit mo17ę sobie przypomnteć, dlaczego iawicµ(l­
!em ten węzełek? 

- I znów zapomniale~! Przecieź dztsiaj mieliśmv spraw­
dzić spisy wyborców . 

I sty" Karoła Gutzkowo. 
FllHARMONIA (Narutowicro 20) 

SWIT (Soluck l Rynek) - „Skandorboil" 
godz. 18, 20. 

STYLOWY (KHi ń1klogo 123) - „Babla" 
godz. 18, 20. 

12.10 Mutyko rozrywkowo, 12.25 „NCI 
twojskq nutq''. 12.45 Audycjo dfa wa:lj 
13.10 „Opowiadanie mu(•f&\c.\e"„ Ul.311 
Audyc)o d\o kółek „Żywego alD-Wa 0 4 
14. 10 Audycje szkolno dla kia• I I 111 
H.30 Temat/ka ludowo w mutyce fon.o 
p ionowej. 14.50 Muzyko baletOwo. 15.~ 
Kom::e rt rozrywkowy. 16.00 Pieśni I ori• 
klosyctne. \Ci ,,5 Muzyka dla wszy.t„ 
~Ich. n .OO „z życia Zwlqrl<u Rod~.,. 
c'K.1 ego" . 17.15 Koncert orkiestry ł.R~~ 
17.30 Recital fortep ianowy. 17,„ „z 
mikrofonem przez. miasto I wleł". 17.55 
Chwilo muzyki. 18.00 Rei>ortat pt. ,Jak 
GRN pom<>11ła w Wiskitnie ioloty4 
.spółdrlelnilfł produkcyjnq'f. Ht20 Muzy. 
ka kame ralna. 18 . .0 Dolnoś ląski• pł99 
śhl ludowe. 19.00 Mutylc.o i oktualno-ł 
Sc:.l. ,9 ,25 Radiowy Klub Racjonalizato­
rów. 19.3.5 Kompozytor tygodnia . 21].'40 
Melod ie fortepianowe. 20.55 Radzlec4de 
p iosenlc i żołnierskie. 21.45 WiadomoicJ 
sportowe. 21.50 Pziennlk sportowy~ 
2:2.00 Fe.fieton. 22.30 Dolny ciqg kom 
cerN. 23.00 Muzyka taneczna. 

llELGRAD. - C1olowa drużyna Jugo­

sławii - Partyzant (Belgrad) pokonała 

w meczu piłkarskim tesp61 Honved (Bu· 

dapeszt) 3:2 (1 :2). 

Gwardia Waruowa - Gwardio Kro· 

kó,,.;, 

Mecz oglqdalo 55 tysięcy wld1ów ' Ogniwo Kiaków - CWKS; 

Ars ki 

Czarna msza 
II. 

Pierwsze kart.ki bio~raf i l Kaz•mie­
rza Sosnkowsk iego są bliźniaczo po­
dobne do h istotii cał~j owej grupy 
wykole j eńców , których skupił wokół 
s•eb:e Józef Pi łsudski w Galicj i, w 
latach J:'Oprzedzających wybuch 
pierwszej wojny świa towej . 

„Już ci ężko było ze s.tudiami w 
dzieciństw ie pisze anonimowy, 
lecz n iewąt?liwie nieźle z faktami 
obeznany biograf Sos.nkow9kiego w 
broszurze kons);'iracyjnej pt. ,.Za­
stępca Rydza", opuolikowan ej w 
Polsce w roku 1940. - Trudno było 
skot'lczyć gi mnazj um w kraju i w 
d alekim Petersburgu ... ". 

Nie sądźci e, że wchodziły w grę 
j akieś przeszkody natury politycz· 
nej. Bynaj mniej. Kazimierz Sosn­
kowsk i żywił po prostu wstr~t do 
ksiażki i to mu już J'.'OZOs ·t.ało na ca­
łe Życie . J akoś s i ę jednak przez 
szkołę przeszwar cował. 

„Po uzyskaniu matury - ctagnie 
biograf - 20-Jetni Kazimierz Sosn­
kowski przybywa do Lwowa, gdz ie 
zapisuje się na pol itechn ikę, na k tó­
rej p rzez dług ie lata pozostaje że· 
laznym studentem, n ie kończąc jej 
nigdy„. Kazio Sosnkows.ki zamiast 
chod zić na wykłady przesi aduje w 
kawiarniach i tam roo1 politykę ... ". 

Dodajemy, że lok.al, gdzi e ów że­
lazny stud en t przesiadywał naj­
chętniej, nazywał s ię - jak przy­
romina Konrad Wrzos w &Wym pa­
negiryku o · „Piłsud skim i piłsud· 
czykach" - „Kawiarnia Amerykań· 
ska"„. 

„Przys·~ojny podówc1.as młodzie· 
. ni ec, a bardzo też wymowny , wpa­
da w oko Pił sud·sk :emu, który w 
nostępstw i e mianuje go swym Sil.e­
fem sztabu". 

Pierwsze spotkanie odbyło się 
właśnie w „Amerykań:.ki ej ". 

Zanim jednak Sosnkowski uzyskał 
tytuł „szefa", pod którym znany był 
w kolach pils-udczyków przez lata 
na9tępne , zawarl pewną znajomość, 
która miała decydujący wpływ na 

jego kar!erę. Było to wtedy, gdy za­
łożył we Lwowie tzw . . ,zw ·azek 
Walki Czynnej", z którego potem 
wyros.Ja organiz.acja „Strzelców". 

Bardzo się tą robotą intereoowala 
komórka aus.triackiego sztabu, 1 ok re· 
śl.ana mianem H.K. - Stelle (H:mpt­
Kundschaft-Stelle - c-zyli po prostu 
oddział wywiadowczy). Kier<.>wn!· 
k iem H.K. - Stelle we Lwowie był 
niejaki kapitan Iszkowski, blisko za· 
p:-zyjażniony ze &wym krakowskim 
odpowiednikiem, kapitanem Ryba· 
kiem. Otóż pewnego dn ia kapitan 
Rybak zwrócił uwag~ &wego kole­
g! we Lwowie na osobę Kazimierza 
Sosnkowskiego. Znal ~c był bowiem 
z opowiadań swych dwóch konfi· 
dentów, oznaczonych w kartvtece 
H .K.-Stelle Kraków, jako „Stefan 
nr l" i „Stefan nr 2". Prawdziwe 
imiona 1 nazwi9ka dwóch „Stefa­
nów" brzmiały: Józef Piłsud9kl i 
Walery Sławek. · 

Kapitan Iszkowski niezwłocznie 
poSoZedl z.a wskazówkami kapitana 
Rybaka i Kazim ierz. Sosnkowski 
wciągnięty został z kolei do lwow­
skiej kartoteki wśc l bS1kiej instytu· 
cji wojskowej C.K. - armii. Od~ąd 
losy jego potoczyły &ię torem, zna· 
nym nam dobrze z pamiętników ge­
nerała Józefa Rybaka'). 

Kaz imierz Sosnk~wsk:i 7..nalazl się, 
oczywiście, w szeregach „legionów" 
P1łsuds·k i ego i tu pełnił funkcję sze­
fa srztabu I Brygady O jei:o µrze­
życiach wojenn ych mówi cytowana 
broszura krótko: 

„Służba w Legionach dla Kazimie­
rza So&nkows.kiego.„ była raczej sie· 
lanką. Wiadomo, że nie za.znal on 
tam trudów żolniers;kich". 

„Kariera ba jeczna" zaczyna się 
dopiero PQ pierwszej wojnie. Wraz 
z całą „legionową sitwą" dosta,ie się 
teraz Sosnkow&kl n.a szczyty apara· 
tu państwowego. Zostaje generalem, 
obejmuje stanowisko wicemini stra 
spraw wojskowych. I wtedy z.acr.y­
na przejawiać cechę charakteru, 
która jedna mu osobliwy przydomek 

- Ach prawda. Ale zdqżym11 zrobić to jeszcze dziś. Ob­
wodowe komis j e wyborcze sq czynne w dni pow szednie od 
godz. 15 do 20. 

godz. 19 - X Koncert Symfoniczny, 
Dy~ent Andrz~j Cwojdz i ński, solisto 
Ko'l.imlert Piw\:CMsk.i. 

MUZEA 
PRZVRODNICZE (pork Sienkiewicza) 

TATRY (S ienkiewicza ..O) - ,,Skarb" -
god" 16, 1 B, 20. 

W.JLN0$C (Przybysz•wskiego 16) -
„Awantura o dziecko" - ;odz., 16, 
18. 20. 

,.Hamleta", Pisze o tym cytowana 
broszura: 

„Opowiadali nieraz jego koledzy, 
że przy ważniejszych decyzjach 
kładł się do lóż.ka, pozwalając in­
nym decydować za aiebie. Ta choro­
ba woli dała mu w następstwie 
przydomek „Hamleta", 

Ona to bowiem wynalazła owego 
pana Szczerbińsk i ego I ułożyła cały 
sc:hemat transakcji, 

„Dowcip polegał na tym, ie ma~ 
jątek posiadał st.ary i piękny las, a 
dnewo było wtedy w ogromnej ce­
nie. Cena za wyrąbany las i drze· 
wo wywiezione za gr anicę przewyi• 
SLała znacznie cenę kupna ma.jatku. 
Chodziło tylko o uzyskanie od władz 
zezwolenia na wyrąb lasu, co łJyło 
wbrew ustawie. Generał-minls1er 
przyrzekł uzyskanie zezwolenia i 
transakcja została zawarta". 

l w JOdi. od 10 do 17. 

. 

SZTUKI (Wi ęe<owsk i OQo 36) - w godz, 
od 9 do 15. 

ARCHEOLOGICZNI I ETNOGRAFICZ. 
NI (~ l ac WolnośCI U) - w godi. od 
10 da 11. 

WLOKNIARZ (Próch ,,ika 16) - „Uc1to 
Boltozoro" - god?.. 15 .45, 18, 20 . 1~. 

WIStA (Prze\azd 1) - „PC<I gw.ozdq 
lryg ijskq" - godz. 15.30, 17 .45, ~. 

ZACHĘTA. (Zglerika 26) - „Stalowe ser­
ca" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec ~ollskl) - „W 
teatrze sotyryk6w" 1 „Prteglqd kultu· 
rolny 1·53" - godz, 16, 17, 19, 19, 
20, 21, 22. 

Komunikaly 

A jedną z takich ucieczek do lóż­
ka - przypłaci później gniewem l 
n iełaską Piłsud!lkiego . Ale to będzie 
dcpiero za lat kilka. Tymczasem 
pnie się wyżej w hierarchii i w r<>ku 
1921 zoS>ta je ministrem ąpraw woj· 
skowych. Teraz. następuje w jego ży· 
ciu moment, który przeżył każdy z 
jego ~rzyjaciół, o&lągnąwgrzy odpo­
W:edni szczebel kariery: nazywało 
się to „zmianą żon'', któr•j dokony­
wali sanacyjn.l dygnitsne, gdy im 
dotychczasowe małżeństwo, zawarte 
w czasach; k iedy s.ię jeszcze o dosto­
jeńS>twach nie śniło, zaczynalo utru­
dniać dalsze wspinanie s:lę ku górze, 
a przede wszystkim ku„. forsie. 

Sosnkow11.ki natrafił tu na niejakie 
opory, ale potrafił je rCYLwiązać w 
sp<>sób nader pomysłowy. Cytujemy 
broszurę: 

„W rekordowo krótkim C"Lasie 
otrzymuje rozwód, a pierwszą żo· 
m:, by nie prze&'Lkadzała podczas 
ślubu, us.Juin! koledzy legionowi za· 
mykają do domu wariatów. Po pew­
nym czasie wypuszczono ją ze S<Zpita­
l:i. jako osobę kompletnie zdrową Po 
kilku latach umarła w nędzy". 

Drugie małżeństwo generała-mi­
nistra okazało sję nader intratne. 
Nie tylko zresztą ze względu M no· 
wą żonę, ile ze względu na nieprze· 
c1 ętn i e bystrą I obrotną teściową, 
n :ejaką panią żukowsoką. 

„W tym czasie - kontynuuje bro· 
szura - leg ioniści z I Brygady za­
częli robić bajeczne fortuny, w myśl 
głoszonej zasady, że „Polska nie za 
darmo nam się dostała". Dobre in­
teresy można było r:>bić, jeśl~ 1ię 
tylko m,iało odpowiednią prote\.;cję". 

Tego oczywiśeie panu mini!'1rowi 
n ie brakło i oto stal się nagle ·posia­
daczem ogromnego majątlrn ziem· 
skiego Porażyn w Pcnnańskiem. po 
ks ięciu Sachsen Meiningen. Jak s ; ę 
tego dorobił, mówi broszura: 
„Znalazł się niejaki pan Srezer­

b i ński, który zaproponcwal pant1 ge· 
nerałowi SosnkowE1k1emu spółkę: 
kui:>no majątku w Pozliańskiem bez 
wyłożenia grosz.a". 

I tu właśnie występuje teściowa. 

Dodajmy, że w całej aferze ode­
grał rolę bard-zo wybl1.ną pn:yjaciel 
p generala Sos.nkowsk.iego, pułkow­
nik Jakub Krzemiński, nader ;>OmO• 

cny pn:y załatwia·niu owego :z.ezwo· 
lenia na wyrąb. Później pan Krze• 
miński, już jako generał, został pre­
zesem Na.jwyżseej Ii.by Kontroli 
Państwa, do czego - jak widać -
miał szczególne uzdolnienie. Ale 
sprawa majątku nie na tym $ię koń­
czy. Jest przecież wspólnik w osobie 
owego p. Szczerbińskiego. A pan ge­
nerał wcale nie zamierzał dzielić z 
nikim swych wlości. Znalazł się I na 
to sposób. 

„Po wyrąbaniu części lasu · - In­
formuje bros'Zura - podniósł s!ę w 
Polsce w ielki krzyk z racji oczywi· 
stego nadużycia i o<lsfonięc i a grani· 
cy, gdyż las znajdował się nad gra­
nicą niemi ecką. Minister· Kiernik 
zakazał dalszego wyrębu i winnych 
urzędników pociągnął do odpowie­
dzialności". 

Rzecz prost.a, nie mógł dosięgnąć 
Somkowskiego. Ale wszystko skru­
piło się na ws.pólniku. Dość, że 
„wspólnik zbankrutował, a generał 
Somkowski zatrzymał ziem:ę i cały 
mająti;,k, tj. piękny pa łac i siedem 
tysięcy morgów urodz;ijnej gleby" . 

Trzy \ysiące hektarów - nie w k ij 
dmuchał. Teraz już pan generał 
wszedł między obszarników i wiele 
zamkniętych dotąd drzwi sta.nęlo 
dlań otworem. Od tego też czaw da­
tują się zrazu delikatne, potem co· 
raz śmielsze ukłony p·ma generała w 
kierunku endecji, któr.i w tym okre· 
s1e była jeszC"Ze w kolach pilsudczy­
kows•kich traktowana na ogół nie­
chętni e. Z czasem uzyskał też pan 
gr,nerał mia.no „najbardziej endec· 
k iego spośród piłsudczyków". 

-> „Pam i ętn i ki 

nile"! 1953 r1 

generała 

d. c. n. 

Rybaka'", „Cz:y1el-o 

WYSTAWY 
OSRODR PllOPAGANDV SZTUKI 

(park Si•nkiewiczo) - IX Okrqgo'NO 
Wystawo Proc Ctłooków Związku Pol· 
1kich Art-,ost6w Plastyków - czynna od 
godz. \O do 13 I od 15 do 18. 

Dyżury aptek 

1 Dzielnicowego KomiUtu 
FN Bałuty 

Dzielnicowy Kc.mitet Frontu Narod_.. 
we.go - Bałuty :iawiadomia, i• d:aii, 
19 bm., o godz. 17, w świetlłcy tóch• 
kich Zolc:łodów . Garbarsldch przy ul, 
Zgłars?t iej 1C4, odbłtozie si• rozHeno­
ne plenum DKFN, na które poMnrtł 
pnybrć: pnewodnlc1qcy I sokrMane 
TKFN orai kierownicy polllynnl TKFN, 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piot•· 
icow11c.-a 102) - I l)oroczno Ok .-ęgov..a 
Wystawo Fotogro fl lc.i Zwiqzku Polskich 
Artystów Fotografików - czynno od 
;odi, 10 do 1J I od 1' do 16, 

Dtlsiejnej nocy dyiurujq nas.,.)q· 
t.:a opteki: Pobionic lc:CI 56, Piot.Ncowsko 
127, Pnejozd 59, Zl~lono 28, Wschod­
n ia 54, Limo nowslciego 37, al, Ko-­
.iciuszk~ 46. 

DY%URV SZPITAll 

KINA Chlrurglo : dzH cołq dobę dyłuru J e 
St-pitol im. N. Borliclciego1 ul. Kopei ń· ... * 

* 
IAl'!YK (Narutawteza 20) ; ,ucrta 

s.k iego 22. · D1ł•lnlc0Wf KomilM F„ntu Naroclot 

Boltotara" - godz: , 15.45, 18, 20.15. 
GDYNIA (Pn:ejetd 2) - P.rogrom t l ... 

lnłema: dzl{ cotq dob• dyiuruje 
Szpital Im. dr Jonschera, ul. Pr:zlf(łzol­
niona 73. 

wego - Bałuty Jowladamia, te w SO.t 

botę, 20 b'" ·• o god1. 16, w 1all DCHNI 
Kultury Im. Marchl.,.skleslo przy ul; 
OgrodowoJ 11, odbęd1le •I• nbMme 
łrodowlskowo dla nauczJ<len • tere"'I 
Bałut na temat - 11 Sytuacja międtJ'ftCh 

M6w dokumentalnych I kultu ralno­
ołwlo'°wych ! „tycie ludzkle w · twoim 
upku". „Sztuka francusko", 11 Pieąl ny" , 
„Karmnik Jankowy" - god-z.. 181 11), 
20. 
Program dla n0Jmłodnych1 ,,Koz:loł„ 

Dyłu< polołnłno..gln.irole>glnny 1 od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szp ital ł m. dr 
H. Wolf, ul. loglewn id<a 34-36, od 
godr. 20 do 8 dyżuruje St.pitol im. Cu· 
r i e·Skłodowsk l eJ. ul, Curi• -Skłodow1k.iel 
15. 

rodowa". · 
P• odcryclo odbędą 114 występy ... 

tystyczne. 

Pracownicy poszukiwani 
Technika względnie majstra wYSOko kwa­
lifikowanego n.a obróbkę narzędzi oraz fre­
zerów I szllflerzy zatrudnią Północno - Lódz­
kie zakłady Remontu l\laszyn Przemysłu 

Włókienniczego w Łodzi. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny w Łodzi ul. Żeligow­
skiego s710. · 2386-K 

Wykwalifikowanych frezerów zatrudn i ą Za­
chodnlo • Łódzkie Zakłady Remontu l\laszyn 
Przemysłu Włókienniczego w t:,odd ul. Wól­
czańska 19, Dział Kadr tel. 144-86. 2387-K 

lniynlerów architektów, lnźynlerów lub 
łechników kalkulatorów, Inżynierów lub tech­
ników sanitarnych, lntynlera lądowca (dro­
gowca) oraz inżynierów wymienionych branż 

na stanowiska kierownicze przyjmie Woje­
wódzkie Biuro Projektów w Łodzi, ul. Trau­
gutta nr lł. 2~94-K 

Wykwallflkowanego kierownika pla.nowania 
poszukuje Fabryka Kosmetyków „Ewa" w 
Lodzi, ni. 22 Lipca 15717. Zgłoszen i.a przyj­
muje dział kadr w godzinach b iurowych. 

2403-J{ 

Wykwa.llfikowa.nych składaczy ręcznych, li­
notypistów oraz maszynistę litograficznego 
za trudn imy na tychmiast. Warunk i do omó­
wienia. Zgłoszenia osobiste przy jmuje Sekcja 
Kadr w Lodzi przy ul. Gdańskiej nr 130. 

2413 

Spółdzielnia Pracy 
.,Ślusarz" 

L O D 2, ul. G n I et n I eń s k a or 24 
telefon 189 - 23 

z.awiad.amla, :!:e przyjmuje nadal zlecenia 
na IV kwartał 1954 r. na usługi w zakresie 

czyszczen la 

KOTł..OW 

PAROWYCH I WODNORUROWYCB 
z kamienia. popiołu l sadzy. 

jak również wykonuje nowe 
i remontuje stare urządzeni.a 
instalacji centralnego ogrze­
wania oraz przyjmuje wszel­
kie prace wchodzące w zakres 

robót 

HYDRAULICZNO • SLUSARSKICB 

w punktach usługowych: 
1) przy ul. Gnieźnieńskiej 24, łel. 149-56 
2) przy ul. Zachodniej 33, tel. 233-20 
3) przy ul. Zielonej lł 
4) przy ul. Limanowskiego 104 

2352-K 

2 palaczy zatrudni natychmiast Łódzka Fa• 
bryka Wyrobów Gumowych, Łódź, ul. Wół• 
czańska 223. Zgloszenia w dziale personal• 
nym. 2412-Il 

• 
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